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RADEKPRZEPO-

WIADA ZA PARE

NIESIĘCYWOJNĘ

ARMJA CZERWONA MUSI

BYCGOTOWA

Powinna za Trodmn bolsze-
wicki przewodca

MOSKWA, 25 lutego. - K. Radek,
szef biura prasowego, czyli inaczej
mówiąc. biura propagandy. sowietów,
w mowie wygłoszonej podczas uroczy»
stości wojskowej, oświadczył, że woj-
ny lub rewolucji w. Europie należy
oczekiwać w. najbliższych miesiącach.
Europa dochodzi teraz - według

Radka - do najwyższego punktu kry
zysu. Rosja nie chce. wojny, ale zo-
stanie w nią Wumen "wypadkami.

Jako „jeden ze powo-

KWATERA SKAUTÓW W SAN DIZGO

 

Wioska 1djańska specjalnie zbudowana w roku 1915, oddana została skautom w Sam Niego, którzy
z tego są ogromnie zadowoleni.

 
dów niezadowolenia i wojowniczego

stanowiska Radka, jest port Klajpe-

da (Memel), Rząd sowietów nie mo-

że tolerować tego, żeby w zarządzie

Kłajpedą brała udział Polska, a ode

sunięta była Rosja.

Dalej Radek twierdzi, że Litwini
zagrabili Kłajpedę w ten sam sposób,

jak Polacy Wilno. Dowodzi nieudol»

ność i słabości Ligi Narodów.

(Przed paru dniami, podobnie wo-

mowę wygłosił w Moskwie

komisarz Trockij, zapowiadając sta-

nowczo, że bolszewja musi być do

wojnygotowa. - Przyp. Red.).

St. Zj. zwracają własność"

skonfiskowaną podczas

wojny

 

WASHINGTON, 24 lutego. -

dzisiaj oddanie z powrotem skon=

fiskowanej podczas wojny wmchd

światowej własności nieprzyja-

cielskiej, Według uchwalonego

przez Kongres prawa, nie wszyst-

ka skonfiskowana własność zo-

stała zwrócona obywatelom daw.

nych Niemiec, Austrji, a tylko do

wysokości 10 miljonów dolarów,

co. razem wynosi około 45,000,000

dolarów, podczas gdy cała skon-

fiskowana wartość nieprzyjaciel»

ska dochodzi do 340,000,000 dol.

wartości. Do tej skonfiskowanej

własności 'nieprzyjacielskiej nie

sy zaliczone okręty niemieckie,

Zjedn, z chwilą wybuchu wojny.
 

Przyjazd do Niemiec cudzo-

ziemcom wzbropiony -

 

BERLIN, 24 lutego. - Amery-

kanie i wogóle wszyscy cudzo-

ziemcy mają wzbroniony przy-

jazd do Niemiec o ile nie wykażą

się potrzebą, albo ważnym inte-

resem, Konsulowie niemieccy we

wszystkich krajach otrzymali roz-

kaz, aby nie udzielali cudzoziem-

com wiz na wyjazd, chyba, że ci

udowodnią, iż mają ważne spra-

polską. .

Polska Żąda ukarania Litwy
 

PROPONUJE WYKLUCZENIE LITWY Z LIGI NARODÓW
 

WARSZAWA, 25 lutego. - Rząd polski wystosował
notę do Ligi Narodów, w której proponuje pozbawienie czlon-
kostwa Litwy, za tejże zachowanie sig podczas zajmowania
strefy neutralnej na granicy Titewsko-polskiej przez policję

Nolę wręczył Lidze, delegat polski Szymon Askenazy.
 

KRÓL JERZY ZAMIERZA

ZWIEDZIC WŁOCHY

RZYM, 24 lutego. - Król Je-
rzy postanowił na wiosnę zwit-
dzić Włocby. Premijer Mussoli-
ni. wyraził. życzenie,

 

maja, by wykazać jaki spokój bę-
dzie panował przyszłego 1 mają
wstolicy Włoch, pomimo,że do-
tychczas w ten dzień w stolicy
Włoch panowały wszelkiego ro-
dzaju zaburzenia i zamieszki z o-
kazji międzynarodowego święta
robotniczego.
 

Ford nie będzie kandydował
na prezydenta St. Zjed.

DETROIT, Mich., 24 lutego. -
Słanowa konwencja partji demo-
kratycznej w Michigan, odbywa
jąca się w Detroit nie uznała
II. Forda jako przyszłego kandy-
dota na prezydenta Stanów Zjedn.
podczas wyborów prezydencja!
nych w 1924 roku.
 

Trzech :kolejarzy >zabitych
w eksplozji lokomotywy

BlRHIhGHAM 24 |lutego. -

Trzej kolejarze zostali zabici skut

kiem ekspłozji łokomotywy przy

pcciągu ciężdrówym -w -pobliżu

Olen, Alabama ha głównej linji

 

 wy handlowe do załatwienia. AlabamaSan, Francisco.

abykrólJe«|

rzy przybył do Rzymu w dniu 1

 

WIĘZIENIA STANU NEW

YORK PRZEPEŁNIONE

ALBANY, 24 lutego. -- Stano-

wa komisja więzień przedłożyła

dzisiaj roczny raport Idgislaturze.

Japort tenobejmuje okres czasu,

kończący się dnia 30g0 czerwca

i wykazuje, że, gdy w roku po-

przednim przebywało w więzie-

niuch stanowych 10,803 osób -

to w roku ubiegłym liczba wite

niów wynosiła do 12,993 osób. -

Liczba skazańców wynosiła prze-
te w przeciągu jednego roku o
20.3 procent więcej.

Kobiet przebywa w więzieniach
53.

 

Nowy biskup sufragan dyje-

cezji Senny, Pa:

RZYM, 24 lutego. - Papież
Pius XI, mianował księdza Bren-
nana, tytularnego biskupa Tarsu,
biskupem sufraganem -djecezji
Scranton, Pa.

 

Każe sobie odciąć małe palce
u nogi, by mu było ła-

twiej tańczyć

 

LONDYN, 24 lutego. - Ksią-
żę Jerzy, drugi syn króla angiel
skiego, po przejściu operacji na
ślepą kiszkę, zażądał dokonania
na nim uperacji odcięcia małych
palców u nóg, przeszkadzających
mu w tańcach, których książę
jest namiętnym zwolennikiem.
 

Odkryae śladów miasta Ur,
-miejsca urodzenia Abrahama

 

ZNALEZIONO BOGATĄ

-

SWIATYNIE, POŚWIĘCONĄ
BÓSTWU KSIĘŻYCA +-
 

LONDYN, 24 lutego. - Nieda-
leko ujścia rzeki Eufratu i Ty-
grycu do zatki Perskiej w odda-
leniu około 30 mil od prawego
brzegu w kierunku pustyni Arab
sklej, angielsko - amerykańska
Ekspedycja =archeologiczna .na-
trafiła 'na 'ślady najstarszego
prawdopodobnie na świecie mia-
sia Ur, w którem urodził się i żył
n.jsławniejszy patrjarcha biblji-
ny Abraham, trzeci z rzędu po
Adamie, o którym; jako pierw-
szym, mówi biblia, Wiadomość
o mieście Ur jest zachowana o-
prócz biblji Starego Tlestamentu
w wielu dokumentach
nych-egipskich i babilońsko-asy-
rysjkich.

" Ekspedycja archeologiczna do-

tychczas odkopała mury wielkiej

   

świątyni na cześć- boga - księ-
życa i liczne przedmioty do: cere-
monji religijnych.

Czy ekspedycja zdoła natrafić |

na większe skarby kultury i

ki narodów, które zamieszkiwały
miasto Ur, narazie nie da się

przewidzieć.

Według umowy pomiędzy rzą
dem Królestwa Iraku (Mezopo-
tamji) i ekspedycji angielsko
au.erykańskiej, odnalezione. skar-
by będą podzielone w połowie po
między rząd Iraku, a druga po-
łowa rozdzielona znowu na dwie
części pomiędzy ekspedycję ame-
rykańską-angielskg. Dotychczas
wykopane zabytki zostały odesła-
ne do orzesortowa-
Tig: .

 

 

 

STRASZNE KOSZTY

UTRZYMANIA PRAWA

PROHIBICYJNEGO

W 25 latach koszty wzrosną,

do $620,756,596,000,000 >

WASHINGTON, 24 lutego.-Je

źeli koszty złączone z przeprowa-

dzeniem prawa prohibicyjnego

stale podnosić się będą - nadw-

czas w przeciągu lat 25-ciu rząd

Stanów Zjednoczonych wydać bę-
'dzie musiał na przeprowadzenie

prawa prohibicyJnego $620,750

506,000,000 - taką opinję wygłó-|
sii kongresman Gallivan ze sta-
nu Massachusetts, dodając, że jest,
16. wprost nieuchwytna suma --
wydanie,tejże nieprawem spo-,

;] dnik. wojskowy,

|

ZAŻALENIA [NIEMCÓW

PRZECIWKO OFICEROM

STAN. ZJEDNOCZONYCH

Były kongreśman Bartholdt

wystosował protest do se-

kretarza wojny Weeks'a

 

WASHINGTON, 24 lutego. -

Sekretarz departamentu wojny p.

Weeks, otrzymał pismo byłego

kongresmana Richarda Barthold-

ta, (amerykańskiego. Niemca), z

St Louis, w ktérem tenże wnosi

zażalenie i profest, że oficerowie

amerykańskiej armji otwarcie w

kwesti" zagłębia Ruhr występują

przeciw Niemcójn, a stoją po stro-

łamiącnie inwazji frgenskicj, i
prece-to- órej rząd
Stanów Zjednoczonych przestrze-
ga.

Bartholdt w swoim liście do se-
kietarza wojny Weeks'a porusza
europejski problem wskazując na
to, że działanie Framcji przez o-
kupację Jerytorjum niemieckiego,
nie może być usprawiedliwione, a
tem mniej popierane,
Wedle opinii Bartholdta, jako

wykładnika sympatji amerykań-
skich Niemców, zarzuca genera»
łowi Clarence R. Edwards'owi -
którego prezydent Harding upa»
trzył na gubernatora Kuby, - że
Edwards podczas bankietu w
„Narodowym Republikańskim
Klubie" w Nowym Yorku w prze-
mowie swej wyraził się, że „Fran-
cja przeprowadzi do skutku oku-
pacji zagłębia Ruhr i Niemcom
założy na ręce kajdanki, tudzież
że Francja tak długo pozostać mu-
si w okupowanej przez nią stre-
fie, dopdki co do centa nie sko-
lektuje od Niemiec odszkodowa-
nia wojennego."

„Takie publiczne oświadczenie
amerykańskiego generała" - do-
wodzi p. Bartholdt - „jest znie-
wagą dla armji amerykańskiej.

  

. |Amerykański żołnierz -powinien
mieć lub zdobyć się na tyle tak»
tu, aby nie godził jeszcze w pobi-
tego wojennego nieprzyjaciela i
nie prowadził propagandy plądro-
wania bezsilnego narodu. Ale to
jest rzeczą sekretarza wojny, a
nie moją" - pisze p. Bartholdt
do sekretarza Weeks'a <- „aby a-
merykańska armja chronioną by-
ła w przyszłości od tego rodzaju
zniewagi. Dlatego protestuję prze
ciw niedyskrecji generała  Ed-
wards'a, który! jako płatny urzę-

sprzeciwia się
neutralnemu stanowisku rządu
Stanów Zjednoczonych w kwslh,
zajęcia. przez Francję ziemi nie-
mieckiej;"
 

Koleje i drogi "zawalone za:

spami śniegu
 

WILKES - BARRE; 24 lutego,
-Skutkiem ostatniej zawiei śnież
nej wiele linji kolejowych i dróg
komunikacyjnych zostało zasypa-
nych. olbrzymiemi zaspami śnie-
gu, paraliżując częściowo komu-
rikacjęci opóźniają dostawę wę
gła. ›Spodziewane w następnych
dniach ocieplenie może umożliwi
 

 

 
ndkopunm nie z sle

bokiego śniepo w
      

 

PREZ. HARDING ZA UDZIALEN ST.
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DOSTAEA20 TV-

SIĘCY ZA SKRA-

DZIONEGOCAŁUSA

TAKĄSUMĘ WYZNACZYŁA

ŁAWA SĘDZIÓW

PRZYSIĘGŁYCH

GHICAGO, 24 lutego. - Panna
Matylda Benkkhardt, nurska w
szpitalu; wniosła skargę przeciw
dr. L. Mitchell za skradzenię jej
cułusa. Zarząd szpitala dowie-
dziawszy się o tem, wydalił ją z
pracy. Ława sędnów przysle-

głych. po z

jakie an! zarząd sepilaln wobec.
nurski przyznał jej odszkodowa-
nie 20,000 dol., tylko o 5,000 dol.
mniej, jak żądała pokrzywdzona
nurska.,
 

C
L
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ZYNARODOWYM

AMBASADOR HARVEY TWIERDZI

ZF AMERYKA NIE MOŻE TRZY

MAC SIE ZDALA-0D EUROPY

 

Akcja nie przewidywana wcześniej, aż w jesieni
 

WASHINGTON, 25 lutego. - Prezydent Stanów Zjed-
dnoczonych, Warren G. Harding, wystosował do Senatu orę-
dzie w sprawie udziału w sądzie międzynarodowym, który
zasiada w Hadze (Holandja) Prezydent uważa, że stosunki
ogólne na rwreqe wymagan, aby Ameryka była członkiem

fedsądu iedzy
że to nieoznacza, aby Stany

, prezydent zastrzega,
Zjednoczone miały wejsć do

Ligi Narodów. Nie, Ameryka z Liga Narodów związywać się
nie chce, a ponieważ sąd międzynarodowy jest niejako częś-
cią Ligi, prez. Harding proponuje zastrzeżenia, które mo-
głyby być zaakceptowane przez mocarstwa europejskie.

 Handlarz djamentów z New

Yorku okradziony w Chicago

CHICAGO, 24 lutego, - Henry
Hart, handlarz djamentów w New
Yorku, 87 Nassau Street, został
dzisiaj obrabowany z djamentów
wartbści 100 tysięcy dolarów. -
Bandyci napadli na Harta w chwi-
li, gdy miał wchodzić do gmachu
Times, zawezwany tam przez fał
szywego kupcadjamentów. Ban-
dyci wrzucili Harta do elewatoru,
po wyrwaniu mu pudełek zawie-
rejących djamenty.

Cały majątek pierwszego pre-
zydenta Węgier skon-

fiskowany
 

"BUDAPESZT, 24 lutego. - Ca-
ly majątek hr. Karolyi, pierwsze-
go prezydenta Węgier został skon
fiskowany mocą wyroku sądowe-
go, który uznał hr. Karoli zdraj-
cą kraju za bratanie się z aljan-
tomi podczas wojny i zmuszenie
byłego cesarza Karola Habsbur-
ga do,abdykacji. ...

Hr. Karoly)straci przeszło 60
tysięcy akrów ziemi i kilka
ków, które odziedziczył po swo-
ich przodkach. Hr. Karolyi mie-
szka obecnie w Raguzie w Dal.
macji i ma zamiar wyjechać do
Stanów Zjedn. względnie Kana-
dyi.zacząć życie na nowo jako
farmer amerykański.

 

Niemcy stale protestują
 

BERLIN, 24 lutego. - Depesze,
które nadeszły tutaj z Bochum-
dowodzą, że unijni robotnicy tam
tejsi -zdecydowali się wyjść na
strajk, a to z przyczyny areszto-
wenia -urzędników miejskich
przez władze francuskie. Depesze
podają, że Francuzi przejęli 12

miljardów

-

marek niemieckiego
banku państwowego podczas prze
wozu tej sumy przez miasto Heng-

sley,
___

ZUCH!

 

Książę Jerzy, najmłodszy syn
angielskiego króla tak siarczyś-
cie tańczył na zabawie, iż musia-

 
' no mu 'odciąć dwa królewskie

palce -u: prawej nogi 

| nych jest przeszło 100 'osób, któ-
| re pie chcą wyjawić swoich na-

 

Wobec faktu, że opozycja w senacie,przeciw jakiemu-

kolwiek związkowi z Europą, jest zacietsza niż kiedykol-
wiek, skutku orędza prezydenta nie można przewidywać
prędzej, niż dopiero w jesieni.

Wrażenie wielkie wśród opozycjonistów wywarło ~o-
świadczenie ambasadora Stanów Zjedn. pułk. Harveya w
Londynie, który zaznaczył dobitnie, że Ameryka nie może
się trzymać zdala od Europy.

Ponieważ pukownik Harvey niedawno bawił w Wa-
dungtonle, a, bytność jego okryta była tajemnicą, oświad-
czenie jego w Londynie ;ednoczunlez orędziem prezydenta
nabiera poważnego znaczenia.

 

ST. ZJEDN. MOGA ZMIENIC ZUPEŁNIE SWOJĄ

DOTYCHCZASOWA POLITYKEKOLEJOWA'
 

WASHINGTON, 24 lutego. -
Senator Brookhart z Iowa, wniósł
dzisiaj projekt do prawa, mający
na celu całkowitą rewizję dotych-
czasowej polityki rządu względem
kompanii kolejowej.

Senator Brookhart oświadczył,
żę prez. Harding powinien zwołać
w tym celu nadzwyczajną sesję
Kongresu, aby załatwić ten nie-
zmiernie ważny dla Stanów Zjed.
problem. Jednym z ważnych

punktów, zawartych w projekcie
senatora Brookharta, jest propo-
zycja, aby szacunek wartości ko-
Iei opierął się na wartości akcji
notowanej na giełdzie, wskutek
czego obecny szacunek wartości
kolejowych zmniejszyłby się o 7
miljardów dolarów. Propozycja
senatora Brookharta ma na celu
ułatwienie upaństwowienia linji
kolejowych, gdyby kiedyś zaszła
tego potrzeba, '
 

MATKA: ŚWIADKIEM SKAZANIA MORDERCY
~ SWEGO -merem

W SPRAWIE POLITYKI
, GOSPODARCZEJ PAR-

" STWA POLSKIEGO
Na zjeździe przemysłowcówwPoznaniu z końcem ub, m. powzięto między innemiuchwałę msi;

pującą:
Wychodząc z założenia, że je-

dynie wolna konkurencja prowa-

dzić może do rozwinięcia wytwór-

czości przemysłu jako też wzmo<

żenia dochodów skarbowych, -

Zjazd domaga się porzucenia do-

tychczasowej polityki statystycz-

nej i monopolowej i przejścia do

polityki swobody gospodarczej

we wszystkichdziedzinach, prze-

kuzanych dotychczas administra-

cji rządowej. f , .

9 osób zabitych 13 rannych
od czasu zajęcia Ruhr

przez Francie
 

ESSEN, 24. lutego. - Dziewię-
ciu Niemców zostało zabitych a
między temi jedno dziecko a 13
ciężko fannych przez wojska fran
cuskie od czasu zajęcia zagłębia
Ruhr. Dwieście osiemdziesiąt o-
sób zostało aresztowanych a 305
deportowanych do Niemiec, p-
prócz tego w więzieniach trzyma

SYNA

SAN ANTONIO, 24 lutego.-Ma-
tka powinna być obecną przy
stracie mordercy syna, aby sy-
nów uchronić od podobnego losu,

Matki powinnysię oddać raczej
wychowywaniu swoich dzieci, a-
niżeli poświęcać się pracy społecz
nej i rozrywkom towarzyskim, a
wielu młodych chłopców -zosta»
łoby uratowanych od szafotu ka-
ta; /Wielu młodych morderców
skazanych na śmierć zawdzięcza~
ją swwój smutny los złemu wy»
chowaniu domowemu, bo matka
zamiast zająć się >
niem dzieci, zajęta była próżno»
waniem towarzyskiem, albo beze
owocną pracą społeczną.

W porcie nowojorskim, zatrzyma»
Ty władze wielki transport amunicji,
przeznaczonej dla republikanów ir-
landzkieh, walczących ciągle z rzą-
dem wolnego państwa Irlandji.

k 6 +

 

Rząd niemiecki zabronił wstępu 1
podróżowania po kraju turystom, do-
póki (rwać będzie okupacji Rubir,

Andre Tardieu, były wysoki komi»

sare rządu frantuskiego w Stanach

Zjednoczonych; twierdzi, „ło premier

Poincare daty do uznania sowittow.
# ++ :

Sekretarz Hoover obwiadeza, żerak»

cla ratunkowa w Rosji nie będzie

wstrzymaną z powodu lpmd in

myśskxego rage Cvon  
   "sowietów 

     
 



 

NOWY ŚWIAT p

i wing dis 7

iedziałek, 26-go lutego (Monday, February'26th)(1923_

 

 
 

 

~ KR
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Dzisiaj - Cieplej.
 

Pod uwagę Polskich Klubów

Obywatelskich -»
 

NEW YORK, N. Y. - Stara»
mieni Amerykańskiego Biura In-
formacyjnego (Foreign Language
Information Service) wyszła z
druku broszurka p. t.: "Jak mo-
zn. zostać obywatelem Stanów
Zjednoczonych."
W broszurze tej napisanej w

polskim przystępnym języku -
znajdzie każdy Polak i Polka, sta-
rający się o amerykańskie oby-
welelstwo, wszelkie potrzebne in-
formacje i wskazówki, odnoszące
się do pierwszych i drugich pa-
pierów obywatelskich, Znajdują
się tam również w angielskim i
polskim języku pytania i odpo-
W‘Edzl, które ułatwiają zorjento-
wam: się i przygotowanie do e-
gigminu obywateiskiego przed o-
trzymaniem drugich papierów.

, Dla klubów obywatelskich bro-
szurka ta okazać się może wiel.
ką pomocą. Nabyć ją można po
cenie ,kosztu druku tylko, a mia-
nowicie po 5 centów za egzem-
plarz. Jeden egzemplarz wysyla-
my za darmo,

Nedsylajge należy
adresować jak następuje! »

Foreign Language Information
Service, Polish Bureau, 119 West
„[SH-ect. New York City.

AKTORKA

 

Zachwycająca i
miała sktorka filmowa Baby

Peggy gra rolę „nalwnej"

PO NOWOJORSKU

Żółta doróżka samochodowa,
zatrzymała się przed oknem w/
stawowem sklepu jubilerskiego
braci Kobrin, pn. 3577 przy
Broadway. _Z doróżki wysiadł
mężczyzna, który cegłą owinię-
tą w gazetę wybił szybę, poczem
ubrał biżuterję wartości $7,000
odndmł Wszystko. to działo
gię tak ›szybko, że przechodnie
nie zorjentowali się i gapili się
zdrętwieni, - z czego bandyta
skorzystał. Policja nie ma żad-
nYEH' oprócz cegły,
która pozostała w oknie wysta-
worst:  

NIKA MIEJSCOWA

DWIE GWIAZDY

 

Mary Garden (z prawej) i Mary MeCormick odjechaly okrę-
tem Adriatie do Europy. Dwie „gwiazdy" operowe znane są

w astronomji operowej

POŻAR
 i

Wczoraj wybuch! pożar w do-

mu pn. 321 przy Pearl St., któ-

ry doszczętnie zniszczył budy-

nek tak, iż straż pożarna ogra-

niczała się na ratowaniu Budyn-
ków sąsiednich. Pociągi górnej
kolei nad Drugą Ave; zatrzyma-
ne zostały ze względu na akcję
ratunkową. Szkoda wyrządzona
jest dość poważna.

OBRAZEK NĘDZY

Policjant Blythe _dowiedział
się, iż w domu pn. 1077 przy
Pierwszej Ave, cała rodzina za-
chorowała na influenzę i że z
powodu braku pieniędzy nie o-
trzymuje opieki lekarskiej, -U-
dał się na miejsce wypadku i
wezwał pogotowie ratunkowe -
które do szpitala miejskiego prze
wiozło J. Klovana, jego żonę i
troje dzieci.

ZA DUŻO REALIZMU

 

Śmierć. z p &du radości

NEW YORK, 23 lutego. - Pas-
quale Meola, lat 56, zamieszkały
pn. 112 Christopher ulicy, umarł
ze wzruszenia gdy sędzia sporto-
wy w szóstej-kolejęę ogłosił je-
go) syna r¥bycigzejp. jw zapasach
pigéciarakich; |Migdy Moola okn-
zał niezwykłe zdolności w zawo-
dzie )nęśchrsknn Po fózpoczę-
tiu 'sztuki pręścmnkxq przed

miesiącami okazał się artystą w

swoimzawodzie, pobijającwszys-

(kich przeciwników, którzy z nim

stanęli do walki,
Kierownicy zawodów pięściar-

skich przepowiadają Meoli wiel.

kie powodzenie i majątek i te

właśnie przepowiednie tak wzru-

szyty uczudwwego oja, żę stały

się powodem jego śmierci.

 

NOWY SKLĘP
 

Ob, August Rożek, który od

lat trzech! prowadził skład futer
w górze miasta, przepmwadzfl
takowy pnr. 327 - E. 14-tej uli-

cy i otworzy go ,dla ; wygo-

dy publiczności z dniem Lym

marca. Zaopatrzył skład swój w

świeży zapas futer - wiosen-!

nych szali najpopularniejszych

fasonów - dokonuje też repa-

racji kuśnierskich i przeróbek-

stosownie do gustu gościa.
Sklep ob. Różka odznaczał się w

przeszłości umiarkowaniem cen,

wykonanie zaś powierzonych mu

prac starannością.

 

 

Podczas połowa wielorybów h dla

 

/ barkę z rybakami-wskutek czego Kilkanaście! osób oróal nie utonęło: Sanata-msw:równiez zdjęta.

TRAGICZNA SMIERC
 

W domu pn.-97 przy Broad-
way, tragiczną śmierć, z powo-
du zerwania się liny, znalazł S.
Kaplan, bogaty fabrykant i mu-
rzyn, obsługując? elewator. Zwło
ki obu ofiar wydobyto z pod roz-
trzaskanego elewatora.

; BABERUTH - PRACUJE

 

Sławny piłkarz Babe Ruth obecnie przygotowuje się do wystę-
pów w nadckodzącym sozonie sportowym. W tym celu świczy się na
wolnem powietrzu i z zamiłowaniem wspina się po skalistych

D górach

DRAMAT
 

W listopadzie 1921 r. znikła z
domu 16 letnia Iv» Davey. Ro-
dzice napróżno poszukiwali jej.
Dopiero wczoraj odnaleźli ją w
Pougheepsic. ›Żyła w skrajnej
nędzy i jest matką dziecka. Mio-
da dziewczyna, która kochała
W. Ainscougha, starszego od
niej o 20 lat, uciekłaz nim z do-
mu i przekonała się później, że
złote góry i mrzonki miłosne by
ly gorzką rzeczywistością, któ-
ręj podołać nie mogła. Obecnie
nienawidzi swego męża, który z
nią nawet ślubu nie wziął, Na
żądanie rodziców rresztowano
Ai ha, którego
o uprowadzenie małoletniej dzie
wczyny.

 

  

 

WILLBUR GLENN

PRZEGRAŁA, LECZ NIE .

TRACL NADZIEI

W wyfcigach sinkami Lydia

grala, lecz jak. pówied
; pniu”;-Anie!

prze-
, inie

  
   

   

   

  

  

 

OLIVA SKAZANY

ARESZTOWANY BANKIER

 

 

W ›Onicugo wresztowano bankie-
ra Franka Taylora z Mussachus-
setts, oskarZonego o sprzeniewie-

rzenie 213 tysięcy dolarów
 

POCIĄG ZABIJAKOBIETĘ

Na kMme kolejowej w
E'Imhursl-, najęchał pociąg li-
nji Long Islanć na 70--letnig ko-
bietę, pamą Caroline Woodburn,
zabijając ją na miejscu. Rampy
na krzyżówce były spuszczone,
W.dnieśli je jednak dwaj mło-
dzieńcy, którzy przeszli na plat-
formę stacji - za nimi zaś po-
dążała pani Woodburn, która wi
dząc nadbiegający szrbko po-
ciąg, strociła zimną krew i za-
miast przyspięszyć kroku-sta-
nęła bezradna na torach. Wielu
pasażerów było świadkiem wy-
padku - kobiety zaś mdlały,

NA POSTERUNKU .

Policjant Edmund Corrigan,
pełniący służbę na 19 ulicy, sły-
szał wołanie kapitana Johna Mu- '
lina, który z barki wpadł do wo-
dy i wskutek kurezu muszku-
łów, nie mógł się ratować: Poli-
cjnnt z narażeniem własnego ży-
cia wskoczył do, wody, lecz. Mu-
lin zniknę! Po wydostaniu się
z zimnej wody, Corrigan ze-
mdla¥ i odwieziony został do Bel-
lęvue Hospital: Zwłok Mulina do
tychczas nie znaleziono.

"NA Bruis ISLAND

Tony Bovo żył przez 86 lat w
| Stanach Zjednoczonych -i w. u-
hlegmn roku z całą rodziną wy
jechał doWłoch dla odwiedzenia
swmch rodzicow. Po. powrocle z
ofczflny zatrzymany 'zostal
wrawz tong i dzieśmi na: Ellis
Island.: Inspektorzy. imigracyjni
pozwolili żonie i dzieciom wylą-
dować, zaś jego, mimo iż przęz
36 latmieszkał w Stanach Zjed-
noczonych, skazano na deporta-
cję, gdyż nie umiał czytać, ani
pisać. Bovo wniósł apelaqe do.
Wasłungtonu
 

HUMOR I SATYRA

Tydzień rodziny)
Poniedziałek: „Ponieważ mięso na

pieczeń, zdrożało, doradziłam Kundzi,
żoby na obiad zrobiła żeberka.
Wtorek: 2 powodu podrożenia te:

borek, Kundzia kazała Marysi: przy»
rządził na obiad zupę na maśle,
Sroda: Z przyczyny strasznogo po.

droonia masła, mieliśmy kartofle o-
kraszone stontną.
Czwartek: Ogromne zdrożenie sło-

niny sprawiło, że jedliśmy zupę na
wodzie.

Piątek: Sinana podrożenie kar.

totii 1 okropne, podniesienie stę, opła-

ty ża gaz tanie do obmyślenia
środka zastąpionia"wyżej wy

mientonych : artykułów spożywczych.
Niedziela: Znalazłem! W porse o.

bladowe} poszedtem z Song i dziećmi
odetchngé ditletem powietrzem w A-

Ieje, 3.50 Maja. Ceny świeżego po-

wietrza są wciąż jeszeso przedwojen=
no.

W sądzie w Zion City, skazano znanego fanatyka Willbura Glenn Volivę na szość miesięcy więzienia

Jub $1000 grzywny. Sędzia J, Hopkins ogłosił wyrok. Voliva siedzi przy stole (z lewej strony w góry)

 

pełności

S T A N D A
Przesyła do kraju pieniądze '

w Polskich Markach po

Sporządza wszelki

fnformacji bezpłatnie.

cenach
PgKEK ao
bezpięczamy zawczasu na okręcie

DLA PRZYJEŻOŻAJĄCYCH z

 

WIOSNA sn;ZBuŻA
COZAMIERZACIE UCZYNIC? - JECHAC DOmju
- SPROWADZIC KREWNYCH Z. KRAJU, - -CZY

WYSŁAC PIENIĄDZE?
udajcie się do STANDARD BANKU, a będziecie w zu-

odbiory pod "nnn-u. w przeciąguge2m dul, atoletntlanh w 3 dniach

dzenia Waszych Kruwnycn z kraju, » także mul.

SZYFKARTY
Na najlepsze i pory-«z:: okręty, wszystkich Knji z Kraju i do Kra-

kraju. polecamy najlejsze mw.

(Szczególną opieką otaczamy Rodziny podrówujące
MW

menty zo ssczegdlowem! Informacjam! 0 podréiy, a
w kraju udzieli również pasażerowi pomocy.

Zwracajcie się ustnie lub plsomnie pod sdresom:|

STANDARD BANK

zadowoleni

RD »B ANK:
AMERYKARSKICH DOLARACN tmb

1 doręcza takowe do rok

Tr rt

Vludn1 do aprowa.

oddielne 1 "Ml. kajuty,/,

kraju odpowlndnll doku.
stawiciel

 
 

"55Ave. B. Cor 4th St., New York City

ODEZWA
; :X???”

 F ® t
Wielkie święto Pieśni Polskiej ,

Przy końcu maja b. r., a mianowi-
cie w dniach 2-50, 28-50 i 29-20,
ma się odbyć w Detroit, Walny Zjazd
Związku Śpiewaków Polskich-w A-
meryce. Będzie to 21-szy Zjazd Śpie-
waków, Z okazji tej odbędzie się wiel-
ki koncert w Orchestra Hall,
Woodward Ave, i Parsons, w którym
wystąpią wszystkie chóry miejscowe,
jako też te, które przybędą do De-
troit na powyższy Zjazd. Główna kwa-
tera Zjazdu będzie Dom Polski, przy
Forest i Chene. "Koncert odbędzie się
w pierwszy dzień Zjazdu, a mianowi«
cie w niedzielę, dnia 27-g0 maj
Wobec tego wszystkich miłośników

| pieśni polskiej prosimy o współudział
i wzywamy, aby wszystkie towarzyst»
wa śpiewacze stawiły się bez wyjątku
- byśniy przy tej wielkiej okazji mo.
gli okazać harmonijną zgodę, dobry
zespół chóralny, kurność i solidarność
i stać się wzorem dla innych towa«
riystw i sjasdow. Pragniemy, aby
Zjazd Majowy przyniósł nam zaszczyt
wobec Polonji i Amerykanów 1 pra-
gniemy, abyśmy to zadanie z łatwo»
ścią spełnić mogli, a przedewsiyst-
kiem udowolnić, że holdujemy Pieśni
Polskiej, Pięknu i Sztuce -Jednem
słowem, chcemy, aby to zbliżające się
Święto Pieśni Polskiej wywarło nie-
zatarte wrażenie na u

nego poety Słowackiego:
Do obłoków duch Cię niesie,
Świat ci szkołą a Bóg mistrzem,
Więc też źródłem Piokń Twa rwie się,
Najpiękniejszem, bo najczystszem.

GÓRĄ PIES!
KOMITET:

Dr. B, W. Pasternacki, prezes,
Henryk Mateuszek, wice-prez.
T. Adamski, więc-prezes,
E. Grabowski, sekretarz,
Zofia Chargot, sek. finnansowa.
'A. Kruszewski, kasjer,

Ofiary złożone na naukę poł.
ską dn. 18 lutego na Obcho«
dzie Kopernikowskim w Coo-
per Union w New Yorku.

(Dokończenie)
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stnikach Zja-
zdu, jakotek na miejscowej Polonji i *z "J"WAKVM”
obcych. oxity ormkwwzchh&m
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| 8. Mazurowski

Clty) «e
A. 200
K. Zima 1.00
 

31,447 osób.
mogło przyjechać z

PŚ::do Ameryki od 1-90
lipca 1928 "roku, do 30-90

czerwcs, 1924 roku

Stowarzyszenia

MechanikówPolaku]:
224 East 5

New York.
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oyal Mall

  
dale emu do
Nay-“K: a"f «so

yout1",o'mo"T hax,Tn 1
Sete ktasy "racing kursować mię-
day Europę na wiosnę. :

' sANDERSON a SDN, inc.AGINTI
26. Broadway,
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Lukarz na wszystkie dolegliwości

296 East 10th SL., blisko Ave. Al
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(Cigg dalszy)

, _Koszta zaś, jakie po-
niosłyście, zapłaćcie z własnej kieszeni. . .
Za naukę zawsze się drogo płaci. . .

Panie spójrzały po sobie. Skrzywi?’
nosy, jakby juz cauty |stechchlizng zaut-
ków... Obcierały ręce, jakby przy piasto-
waniu błednych dzieci powalały je. . .

- Chtę skończyć z tą sprawą, - za-
decydował.
- A twoja narzeczona? - ugryzła

siostra.
- Powiem wani. . .
-- Kto ona, co śmie cię bezczelnie usi-

dlać? - poprawiła pytańie matka. Podnio
sła surową głowę i wskazała palcem w sy-
na.

go

- Kto ona?. =- słodko uśmiechnął się
George, robiąc minę człowieka najszczę-
śliwszego pod słońcem. - Kto ona?...
Jest to niepojęty dla was kwiat przyrody.
Jest to czar, jakiego niema pośród lekko-
myślności i zepsucia obyczajów... To
perła, która nie mogła powstać w dolaro-
wym kraju, ale niogła tylko zrodzić się tam
gdzie ból cechował swe piękno, mogła pów.
stać z ziemi przesiąkniętej krwią i łzami,
jaką była Polska... Taka tylko umie ko-
chać miłością i może kochać czystem |jak
kryształ uczucieni serca. . .

- Z Polski pochodzi?. #. A czy znasz
jej przeszłość?. . . Czy wiesz, żć nie przed
wstydem ucieka?... - oburzała się wrza-
skliwie pani Rails.

Udała znów omdlenie jako małpi od:
bitek wyższego towarzystwa i usiadła. Dy-

*sząc ciężko zerwała się znów z krzykiem:
- Więc nie wstydziszsię ty ametyka-

nin wchodzić w stosuńki z jakąś polską i
nikomu nieznaną dziewką?... Nie boli
cię, że nam przynosisz hańbę?... Niech
mi nie pokaże się na oczy, bo ją Stąd wyrztu:«
cel Wykopnę jak przybłędę! Gwaltul
Ratujcie mię!. .. -Wody!... - zajękła
według przepisów wyższych sfer i rąbła na
kolebacz.

George byt zimnym na komedję pa-
plan i mdien. Znał matkę na wylot i se»
ny podobne widział już dziesiątki razy.
Wstałi kończył gwałtownie: ,
- Jej się nie wstydzę, ale wstydzę się

was... Jestem dumnym i czuję się szczę
śliwym, że nareszcie znalazłem kochankę,
jakiej ma dusza pragnęła, - że poznałem
miłość, jakiej wasze wyższe i zniłe towarzy
stwo nie zma... Ta lub żadna! A ty, mat-
ko, nie odgrażaj się, bo wcale (wg osobą
nie chcę zasmucać jej pięknego Oblicza. . .
Tej najwznioślejszej chwili, gdy z tą Zo«
sią poznałem się na Okręcić tuż przed są-
mą burzą, nikt mi nie zdoła zachmurzyć. . .
- ] szkoda, że okręt bię nie rozbił! -=

szczękła mti prosto w twatz rozwścieczona
siostra.

George kiwnął tylko głową, zasmiat
sig nad hamstwem głupoty i odpart spokoj-
nie:

  

  

 

 
 

, - Gdyby na okręcie była miss Lilian
lub ty, siostrzyczko, napewno morze po-
chłonęłoby was... Ponieważ zaś była tam
Zosia, więc wściekłe żywioły miały i tak
więcej wyrachowania i respektu niż ty i
przez wzgląd na wielką naszą miłość ~nfo
odwałyły się uczynić krzywdy jej osobie i
jej pięknej duszy - i nie zohydzaly na-
szych. Uczuć. . . .

Kiwnął ręką na zńak skończonej po-
gawędki i wyszedł do swojego pokoju. Po-
zostaWił im wrażenie, że jest człowiekiem
a nie manekinem w reku dwu zwarjowa-
nych bab. . .

Spoczął i rozmyślał. . .
Obraz Zósi stanął mu w jaźni... Każ

da myśl miała w sobie część jej jestestwa.
Tęsknił za nią - a tęsknota wydała mu się
snem o szczęściu.

  

 

Zosia krzgtaia się już około śniada-
nia, gdy Klątwa wstał. Poznawszy poprze:
dniego dnia cały rozkład kuchenki i mając
znajomość sztuki gotowania z pensjonatu
- przygotowanie dobrego śniadania nie
było dla niej trudnością.

-- Dzień dobry, Zosiu! - odezwał
się wchodząc.
- Dzień dobry, wujaszku! - odrze-

kła troskliwie weń spoglądając.
Wujaszek był dumnym z młodej go-

, spost. Obserwował jej zgrabne ruchy oko-
- ło pieca i stołu. Czuł się szczęśliwym 1 za-
dowolónym, Olo miał kogoś, by nie być-

 

Strona 3
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więcej samotnym... Miał Zosię. .
wy duch i inna atmosfera zaczęły z nig go-
ścić w domu. . .

- Zosiu, czy wypoczęłaś spokójnie
po podróży?

- Już od długich tygodni nie miałam
takiej cichej nocyi tak błoglego stu...

- Cieszę się, że czujesz się dobrze. . .
Parę minut później stół był już na-

kryty i wszystko przygotowane.
- Wujaszku, proszę na śnładanie!
I Klątwa spóżył pierwsze ludzkie

śniadanie od lat osiemniestu. Smakował z
przyjemnością... Tak dobrej strawy nie
jadł jeszcze w życiu. Dobrej, == ponieważ
Frzyszykmmm, była rękami jego dziecka.

dyby mu to dziecko otręby nawet było
dało, byłyby napewno smaczniejsze ani:
żeli obcym mózgiem wymyślane i obce.
mi rękami przygotowane smakołyki, bo
swojskie i serdeczne... Musiał więc za-
chwalać kucharstwo Zosi. A Zosia uśmie-
chała się na to z lekkim przebtyskiem du-
my.

Na rozmowie domowej przeszło im
Śniadanie szybko, Klgtwa chciał pomóc
jej przy naczyniach, lecz nie pozwoliła mu
na to. Usadziła go we frontowym pokoju,
włożyła w rękę gazel¢, a sama tym-
czasemśpiesznie pouprzątała wszystko.
Usiadłszy potem naprzeciw wujka spo
Glądała z szacunkiem na jego siwą brodę i
Iniane włosybieluchne.

- Co słychać nowego? - pytała.

 
  

dama angielska uzyskała rekord pod wzglę
dem róztzutności, Zdołała przepuścić w
Paryżu pięć miljonów dolarów na stroje i
zbytki w przeciągu trzech tygodni, byleby
tylko uzyskać rozgłos. Równocześnić z
tem miljonyludzi wyniszczonych wojną nie
mają kawałka chleba, a dzieci ich z braku
mleka i chleba padają jak koszone kwiaty.
Jakże straszne sumienie musi mieć taka Ko
bieta?... Jak olbrzymi egoizm | znieczu-
lenie musi posiadać sercu? By chorej do-
godzić ambicji, marnotrawi pieniądz wy
ciśnięty z ktwawicy ludu, wydarty z ust
chorych, z wysiłków naiwnych Skradzio-
ny, - zamiast użyć go na otarcie tez.
- Pięć miljonów w trzech .tygo-

dniach! - powtórzyła Zosła chwytając się
za głowę. - Nie mogę pojąć, jak mogła
rożrzucić tyle w przeciągu tak krótkiego
czaśu. .
- Jak?... Centa jammużńynie data

nikon. Na dobry cel nie ofiarowała nic,
= d16 zato ubierała się w złoto, djamenty,
perly i najdroższe jedwabie, jak nikt do-
tąd. . .  Wynajmowała-najdroższe sale ho-
telowe, gdzie zapraszała przegniłą moral.
nie-jak ona paryzką śmietankę, by podzi-
wiała wspaniałość jej sukien i by zdumie-
wała się nad szczegółami jej otoczenia. Za
to huligattów tych raczyła trunkami i sma-
kofykańi. Dalej «» trzymała w pogotowiu
przez artystów misternie malowane Auto-
mobile, by wedle zachcianki z jednego

 

ci itd. W zbytkowych apartamentach za-
trudniała pięćdziesiąt modniarek | para-
dowała przed nimi w sukniach, jakie mia-
ła nosić na balach i przyjęciach. Prócz
tych miała kilkanaście fryzjerek i znaw-
czyń piękności. Nareszcie wynajęła okręt
ilgały ten bigos przewiózła z sobą do An-
glit. .. ,

-- Musiała mieć chyba pomieszanie
zmysłów, - zauważyła Zosia,
- Nie, dziecko, - odrzekł. - Poka-

zała właśnie dobitnie owo zepsucie pojęć i
uczuć, które są wspólną cechą klasy boga-
tej. Skarłowaciała dusza tej Warstwy lu-
dzi głodna jest jeszcze dzikich instynktów
i wymysłówchorej imaginacji .. .
- Czy wszyscy bogacze są tacy?
-. Przeważnie wszyscy tacy! -- po-

twierdził Klątwa - Przeczuleni aż do wa-
rjactwa dla swych wygód i zbytków a nie-
czuli jak glazy dla innych. Biedakom, któ-
rzy tworzą im fortunę, dają tyle, aby z gło
du nie wyzionęli ducha. Gdy biedny bun-
tuje się przeciwko krzywdzie, oczerniają
60, męczą jeszcze więcej i W zgniłe wsadza»
ją więzienia... Czynią to, bo Mają ża so-
bą kupne prawo, bagnety wojska kupnego
i policję kupną... System dzisiejszy jest
na ith ustugi ivrozkazy. Kto Inny ciężko
pracuje na to, by oni na mocy przywilejów
bogactwa owoc jego pracy zbiefali 1 mar-
notrawią ten owoc, =- w obydny marno-
trawią sposób.

- Czemu tak, wujaszku? - pytała
znowu Zosia. ~~ Mogliby oddać należność
biednym, wyrównać krzywdy, byłaby zgo-
da I szczęście. . .

- Czemu? Nile potrzebują oni da-
wać, ale niech przestaną * błedniego rabo-
wać, oszukiwać 1 obdzierać ze skóry. . .

 
(Ciąg dalszy nastąpi).

1
No-

- Stuchaj dziecko i osqd2, eay to ludz- |

przesiadać się w drugi, z drugiego w trze- |

kie czy nieludzkie. Czytam oto, jak pewna |

   

 

PIERWSZY TRANSPORT Z RUHRY
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Pierwszytransport węgla 2 Ruhry wyslany aostal do Paryda ku wielkietit zudowolohiu żołnierzy,

którzy wtym celu wysłańi zostali do zagłębia węglowego.

 

  

.ELIZABETH, N. J.

POD PRĘGIERZ OPINII PU
BLICZNEJ!

Po zdmórdowaniu pierwszego pre-
sydehta Rzeczypospolitej Polskiej, G.
Natutowieth, w Elizabeth, N. J. kra-
żyły pogłoski, pochodzące £ jakiegoś
niewiadomego źródła, że to był żyd
nie Polak itp.

źródło to trayninno w kekrecie, cho-
cika świedomsidobrze o tem wiedzieli
1 rozumiegdzie się to kryje.

Leer nie mając wyradych danych
mustel milczeć.
Wytasi szydło 2 worka.
Jeden 4 filarów wspomnianego źró-

dla znany w Elizabeth, N. J. jako
działacz polityczny, podpora walace-
go się porządku, budowntczy hańdlu
polskiego, który potrafił zebrać w E-
Iizabeth od połonii około $100,000 na
spółkę Wawel, (która to spółka obte-
nie jest mato warta, natomlast
Interes wspomnianego pana jest wię-
cej wart), presóa byłego Komitetu O-
bywatelskiego, ›który dawno żywot
swój zakończ prawozdania z. gro
sza publicznego do tego czasu nie
zdał, no i ojciec Sokoła, gniazdo 126
w Elizabeth, N. J., jak on shin steble
nazywa - lecz naprawde wychowa-
nek pruski ani tochę w sobie ducha
polskiego nie posiadający. KtOŁ to ta
ki, niejeden sobie pomyśli? Pan Au-
(risk Karczmarók. W dniu 30 grudnia
£.r. w więtlję biożącego Nowego Ro-
ku po gwiazdce urządzonej przez gni
ado 126 Sokoła Polskiego w klubie te-
goś Sokoła w rozmowie z kilkoma o-
bywatelami powiedział: cześć bohate-
towi, który zamordował Narutowiera,
żyda Ntewskiego, przetleż nie był to
Polak, ant obywatel Polski. Jednocze»
śnte tzutał ostezetatwa na bylego Na-
tzeintka. Państwa Piłsudskie-
go, nazywająć #0 &przedawczykiem.
Przy tej plogawój rózmowie był o-
beeity prezes gnladda 120 Sokoła Pol.,
Ob, Matstalowiez:
Trudno doprawdy, ażeby

   

 

TRIUMF

   

żałajerz włoskiz tyto, ottem
na rtandarze wjeddia na wielbią«
date' do zdobytej na Arabach
wioski w terenie walk w okolicy

 miasta: Trypolie i

Korespondencje

 
sokół, a do tego na stanowisku pre-
zesa mógł pozwolić byle gzatlatanc«
wi. bezcześcić 1 poniewierać Majestat
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol»
skiej - wielkich i zasłużonych sy
nów Polski, brudnemi wargami plus
gawić, których Historja umieści w
pierwszym rzędzie między wielkimi,
a przyszłe pokolenia z czcią będą in
cześć i hold oddawać.

Niniejsze oddaję pod pręgierz o»
plnji publicznej. Niech polonJa w E«
lizabeth, N. J-sryda sąd.

 

L. 8.
Chłop-samouk.

LOWELL, MASS.

W ubiegłą niedzielę, dnia 18-g0, 6.
m. zebrała się licznie polonja tutejsza
w sali Domu Polskiego, aby uczcić
pamięć Mikolaja Kopernika w 450%
rocznicę Jego urodzin. -"
Obchód powyższy, urządzony stata-

Miejscowego Uniwersytetu Lu»
dowógo Udał się świetnie, 4 zwłaszcza
jego strona programowa.

« Ob. Gibadło, prezex Uniw. Ludowee
go-otworzyt obchód o godzinie 3:00
po południu, powołując na przewodnie
czącego, ob. A. Poprowieza, prezesa
Doniu Polskiego, a na sekretarza ni-
26). podpisanego.

Po wstępnej przemówić przewódni-
w angielskim języku wygło»

sił mowę okolicznościową superinteh»
dent stk6t publictnyeh w Lowell, Mr.
Molloy, Mows pana Molloy dała bar-
dzo pochlebne wrażenie; mówił o „o-
gólno ludakiem dążeniu naprzód. Pol.
ska zawsze była w pierwszym szere-
gu; synowie i córy polskie żawsze
żywy udział brali w wydzieraniu na-
turze tajemnić."

Śpiew Man! Goudeck „Wieniec Me-
Narodowych" wypadł knakomi-

cie, przy dobrym akompanjamencie
Broni Cielakiewicz, Panna Goudeck
swoim miłym głosikiem czaruje słu-
chaczy i zawsze wywołuje burzę o«
klaskow.
Deklamacje Stasi Buczyńskiej i

Wandzi Wasylak wypadły bardzo do-
brze.
Gra chłopców na

zadawalniająci.
Następny, główny punkt programu:

odezyt dr, 3. J. Dziury wypadł tnipo-
, nująćo: opracowahy statatinle w sates
golach, tryesérpujaey; wywarł na słu

jak najlepsać wrałenie. Dos
dać wydaa, że dr. Dziura jest niestru
dronyh pracéwnilciem na polu oéwia«
towem w Lowell, jak również zało»
życielem tutejszego Uniwersytetu Lu.
dowego, którego jest sprężyną 1 duszą
Pod odczycie d#. Dzłury miejscowa of
kiestra, pod batutą p. Ratyny, Świe:

 

 tnie odegrała „Wieńce Melody) Pól.
skich", W międzyczasie nastąpiła ków
lekta ma Instytut Naukouy im. Ko»
śelusski w Polsce. Kolekta przyniosła
$40.50.,

Ostatni numer programu: mowa ks,
Leśniaka, proboszcza parafji Polsko-
Narodowej, była słuchana z wielką
uwagą i natężeniome Sz. mówcą bar-
dzo dodatnio przedstawił stan myśli
éruxt kiedy to Każda tyśl
now, każda prawda, była traktówa»
hn priet 6wéréine ¢tynnikl porlekad
jako herezja. Sz: méweg Aagtodtoho
długo niemilkngcemi
Przy końcu programu wspólnie od-

śpiewano „Jeszcze nie zglnęła", *na
czem obchód skończone.
Smutne, lecz prawdziwe, że w ob-

chodzie brały udział przeważnie tylko
postępowe jednostki, bo t. zw. prawie
towey z małymi wyjątkami, nie wzlę:
li. udkiłu.

Jakob Targ.
cantons
Gratila¢)e

-- Śtyszałem, że pan się ożenił,
Winssule!

+ To nie ja si otenitem; to
mój imiennik.
== Pan się nie ożenił! Winszu:

je! 

h była |

FILADELEJA. PA.

% WIEQU LUDOWEGO
 

Na niedzielę 18-go lutego po
południu przygotowano na sali
braci Mareiniaków wiec ludowy,
na którym miał przemawiać po-
scl K. Bagiński, wysłannik Polś
Stron. Lud. „Wyzwolenie" z Pol-
ski.
Jakkolwiek w dniu wiecu wia-

domem już było z telegraficz-
nych doniesień prasy, iż poseł
Bagiński najprawdopodobniej nie
zdąży na wiec do Frankford z po
wodu opóźnienia się okrętu --

zapełniła się zebranym lu
dem i za ogólną zgodą wiec po-

odbyć, iilmo nieobeć
nqzzi posła,

Zebranie zagaił znany .pow»
szechnie w naszej dzielniey ob.
M. Kamiński i na przewodniczą-
cego powołał ob. R. Żąbka, a tia
sekretarza db, Krzemińskiego.
Przewodniczący wyjaśnił nie-

zależne od nikogo przyczyny, dla
których posel Bugliiski nie mógł
na wiec zdążyć, przeprosił zebra
nych zamimowolny zawód, przy-
rzekł, iż w najbliższej przyszło-
ści. zostanie zwołany drugi wiec,
ale już z udziałem posła Baglt«
skiego i zaprosił a mówcę ob. Z.
1, Dybowskiego, sekretarza gen,
Ekspozytury P. S. L, „Wyzwole»
nie" na Ameryę z New Yorku.

Ob. Dybowski w  godzinnem
przemówieniu, -nawiązująć -do
wielkich rocznie Kopernika i Ko»
ściuszki, jakie naród polski 1 wy
chodźtwo amerykańskie obchodzi
w roku bieżącym, przedstawił ob
Szernie i szczegółowo zwycięską
częściowo walkę ludu polskiego
o wyzwolenie się społeczne, dli-
chowe i polityczne, ontówił osła»
tn's wybory do Sejńtu i Senatu w
Polsce, które wykazały, 12 lud
jużenjący w olbrzymiej większo»
ści stanął po stronie postępu i de-
fuokracji a przeciw reakcji i

nich |wypadkach, -zaznaczonych
ohydą morderstwa, dokonanego
przez „Chjenę" na pier
wszym prezydencie Rzeczypospó-
litjya w końcu nawoływał do so-'
lidarnego, organizacyjnego współ<
działania z najpołęzniejszym le
witowym stronnictwem ludo-
wym, jakini jest „Wyzwolenie",

Następnie zabrał głos ob.
bek, który wskazał na najwięk-
szego |  najniebezpieczniejszego
wroga ludu - clemnoty. Brak
«ostatecznej świadomości obo-
wiązku 1 odpowiedziajnoci oby-
watelskiej u olbrzymiej

ludu chłopskiego i roboczego,
tek w Polsce jak i tu na wychodź
twie, Jest jej następstwem Wage
wał przeto do mobilizacji wszyste
kich mofalnych i matetJalnych
sil naszych i nieubłagane) walki
z tym najgorszymi, bo wewiętrze
nym wrogiem,
Na temat ten wywiązała się in-

terestijąca dyskusja niiędzy Ob.
Garstką i mówcą. Obydwaj zgóś
dzili się, iż ludu nie można winlt
za jego dotychczasową ciemnotę,
lecz dalsze jej tolerowanie w o-
bechych warunkach byloby nie:
tsprawiedliwione.
Ob, Garstka zwrócił również u-

wagę na inteligencję, pochodzącą
z ludu, która - z małym! wyjąt=
kami = zapomina o środowisku,
z którego wyszła, gardzi ludem,
choć z niego żyje, i W sptawach
społecznych i politycańych idzie
z teakcją przeciw własnywspół
braciom,

Ob, Zgbek wyraził zdanie, 1%
winno tu przedewszystkient wy-
chowanie domowe i szkolne,
dzice chłopscy np. wysyłająć sy-
na do wyższych uczelni, ustawie
cznie wpajają w niego przekóńe-
nie, iż poto się kształci, aby zdó-
być „lekki chleb", ciężko nie ła-
cować, żyć wygodnie, być kSIQ«
dzem, a cónajniniej takim „pa-
nem", którego niższe -otoczenie
całuje porękach, ,honoruje" i
niewolniczo ugina przed nim kar
ki - słowem: zająć Miejsce do-
tychezasowych elemiężycieli, wy-
zystiwaczy i tumanicieli ludu.
Szkoła wyższa, pozostająca dotąd
ped bezpośrednią kontrolą kleru
i zamożnego wstecznietWa Urabla
duszę młodzieży tlo wrogiego sta-
fcwiska względem postępu, de-
mokracji i ludowładztwa.
Po -wysłuchaniu przentówień

zebrani złoży! na sptawę oświa- _
ty ludowej wprowadzónej przez
P. S. L. „Wyzwólenić", $4740. -
Ponadto -Kilkunastu _obywateli
zoganizowało zawiązek Koła lu-
dowego „Wyzwolenie", które le-

rozszerzy sip na kilkudile
sięciu conajmniej ozłotków,

Korespondent,

  

wi-»
Mała różnica
onne

Inspektor podatkowy:» A

nie posiadasz pań Jakich kapita-

tów, listów zastawnych, lub tym

odobnych?
® Arlyjux - Listów zastawnych?

Pan niezawodnie chće powiedzieć

kwitów lombardowych? -
---ret

weh fearon Mef, 190).
DR. eri'śinł TRYGAR

dn nicHMOMO St.
r mia, L
PO

1 de i nezaa.
W Niedzisią do 1 pop. # do # wto |

  

   wu, Ł o ostat-  

   

Szybkość w

Budynek Centrali w Poźnknia. u

acie-Sumienność w Wykonywa«
| niu Poleceń-Oto Są Hasła

Banku Przemysłowców w Poznania -

Założony w roku 1868, isthleje 62 lata,

DIA powyższych zalet polocamy Bank Prnmylłavlvoów pos
lonii amerykańskiej w Spratrach fińunsówych i przy prze -|
at:-,:Łpieniędxy. gwórantująć zupełne zadowolenie swólta

om.
Zapomógą waszą krewnym lub rodsinie ha Wielkaho i na
przednówek prześlijcie przez
dziecie spokojni, że ktewnych
Pieniądze przesyłamy w markach lu

ysłowców, &
zawód nie

w dolarach. .
Przedstawicielką Baku Przemysłowców w Ameryce Je&t

Agencya Kuryer, Inc."

435 BROADWAY, MILWAUKEE, Wis. %

 
Posrukujemy przedstawieteli we. wasystkich polskich |

  

   



R70

  

 

 

 
 

__Strona 4 NOWY ŚWIAT p. 'Łi'gzęjgigigv (Monday, February26th) 1923___|WYDANIE NIEDZIELNE___
NP.!” gmit'lt Z. CHWILI KIEDY G. ŚLĄSK OTRZY- LIST DO REDAKCJI

*IreTRnnowy dwiar Posulshing Corihe. **
MEMBER A. B, C.

YRS Presidentans EditorMOP Wire Slennik wydawany przes Spółkę Wydaw
nunau See Matter r

ankPo“Office )~(-WM.=„.le,”

lATPUBLISHING co
Prezydent i Rodnll

lhnor A: ead O;

  

     
„Nowyśwka", Tae.

 

wow
pr #
w. "
an r. weonzviork

subscription |rates

(Outaide of New York City)

  

PRENUNERA’IA
Dally Reci..Poly Brtintine Sunday |,

LS onb-   

   

  

One Teal"
Elz. Months

  

yoruw new
getriunie x wit, ndedaleys

      

  

 

Bix Months" Pdirvais ®
„ . Punday Only| „„ Wy miedzie »
R alors i i |.. 1B

„Daty ana su Gesziennie
fri 10.00 :

G" wots : - 1 6:09 |Półrocznie

orrice:
14 UVION bQUAnE NEW YORK, N. Y. «

« Aya, między 18 i 16 niu-mii
Telephone: Stuyycsant

BROOKLYN BRANGH:
MANHATTAN AVENUE
phonet Greenpoint 0108.

TRZY MILIARDY MAREK

POLSKICH PODATKU

Rzymsko-katoliccy biskupi z djecezji

filadelfijskiej w stanie Pennsylvania, we-
dle informacji „Kurjera Polskiego" z Mil-

waukee, nałoż na siedem parafji pol.

skich osiemdziesiąt cztery tysiące dolarów

podatku na cele tylko samym biskupom
znane. /,

Oto lista owczarń, które mają strzyc
„pasterze".

W Shenandoah parafja pierwsza

polska $30,000.

Parafja druga w Shenandoah, pol-

ska $15,000. '

W Mahoney City, parafja polska

$9,000.

W McAdoo, parafja polska $8,000,

W Minersville, parafja polska

$9,000.

W Cumbola parafja polska $8,000.

We Frackville, parafja polska

$5,000.
Pomyślcie tylko: siedem parafji pol.

skich, złozonych wyłącznie prawiez ciężko
pracujących górników, którzy w dodatku

ją za sobą wielomiesięczny atnijk we-
głowy, który pochłonął większą część ich..
oszczędności, nienasycony kler katolicki
poza zwykłymi poborami, opł kolek-
tami, kolendami, dziesięcinamii składkami
na-nieustanne budowy kościołów, obłożył
dodatkowym podatkiem osiemdziesięciu
czterech tysięcy dolarów, to jest bez mała
trzech miliardów marek polskich.

W zamian za te nieustanne poborv za
[cn najwyższy na świecie podatek opłaca
ny jedynie przez członkówrzymskiego ko-
ścioła, dostają ci biedni, ciemni ludzie wąt-
pliwe, nie sprawdzone nigdy przez. do-
świadczenie zapewnienie zbawienia wiecz-

     

śleć tylko, co za tę sumę można-
by było w kraju zrobić, ile szkół wybudo-
wać, ile szpitali wiejskich założyć, ile ksią-
żek pożytecznych wydać!!! Każdy, własne-
mi oczyma, mógłby oglądać zbawienie do-
czesne, oświatę, zdrowie, cywilizację osią-

#gnięte za te pobory.
„Kurjer Polski" przypuszcza, że para-

fjanie zbuntują się i przejdą do kościoła
narodowego. My ze swej strony uważany,
że zamiast wypowiadać posłuszeństwo jed-
nej władzy duchownej i poddawać się dru-
giej, różniącej się od pierwszej nie treścią
i dogmatami, jeno siedliskiem i organizacją
władzy, lepiej by było, gdyby parafjanie
mniej dbali o zbawienie osobiste, a więcej
myśleli o pomocy narodowi polskiemu w
walce z ciemnotą, zabobonem i przesgda-
mi, to. jest o zbawienie całego narodu.

Brak w Polsce budynków szkolnych,
brak książek szkolnych, brak pracowni na
ukowych. Wszędzie, w całej Polsce budzi
się potrzeba nauki, świadomość, że tylko
naród oświecony może skutecznie bronić
się przeciw wrogom zewnętrznym, że do-
brobyt od poziomu wykształcenia narodo-
wego bezpośrednio zależy. A tu, z siedmiu
parafji chłopi polscy mają trzy miljar-
dy zapłac/z za cudowne przemiany mate-
rji organicznych i obietnicę należenia do
chóru mieszanego w niebie.

Policja nowojorska otrzymała rozkaz
strzężenia kościołów katolickich przed rze-
komymi zamachami ~ku-kluks-klanistów.

 

~ Czynie lepiejby było postawić ją przy pa-
ranach aby ich przed kolektorami ducho-
wnymi strzegli?

& Dronistaw D, Kulakowski,

 

WIATR Z INNEJ STRONY WIEJE

Zaznaczyliśmy w „Nowym Świecie" niedawno
zmianę, jaka daje się wyczuwać w prasie amery-
kańskiej odnośnie Francji i Polski. Zamilkły hi-
steryczne okrzyki o imperjaliźmie francuskim w
stosunku do Niemiec, zluuudiiuły znacznie krytyki

sympatyków bolszewieko - niemieckich, wobec nie-

ubłaganych faktów. Usiłowania Berlina, aby z po-

mocą Litwinów, zaplątać w trudną sytuację Polskę,

stanowczo się nie powiodły.

Prasa amerykańska, oczywiście mówimy tu-

taj o poważnych pismach, które mają decydujący

wpływ na opinję powszechną, zorjentowała się

wczas, że Niemcy zachowują się nietylko prowoka-

cyjnie, ale wręcz niehonorowo i tchérzliwie. Wi

docznie trafiło jej do przekonania proste, a dol

ine oświadczenie gen. Degoutte'a, który słusznie

Niemcy są brutalni i strasznigdy czu»

ją się silni, a okazują tchórzostwo i uległość, skoro

widzą, że siły przwuzzmcej nad pruciwmkieiii

nie mają.

Szulerka rządu niemieckiego, jawna i bezczel-

mogła tylko obrzydzenie wzbudzić Ameryka»

Lubią i oni grać, ale nie w ten sposób jak

Niemcy. Dlatego lez,gdy Litwini i Niemcy puścili

w świat wiadomość o wkroczeniu wojsk polskich

na ziemie lite o przvgolovmiiiuch Polski i

h przeciw , z wyjątkiem

pism Hani-sta wszystkieinne dzienniki przyjęty je
sceptycznie i bez komentowania "Jeżeli zaś ko-
mentarze były, to na kor. Polski.

Oświadczenie premjera Sikorskiego w „30m:
prowokacyj litewskich, rozesłanę przez polskie biu-
ro informacyjne do pism amerykańskich, sytuację
widocznie wyklarowało. Na gorące głowy proro-
syjskie i proniemieckie wpłynęły również słowa
znakomitego krytyka wojskowego angielskiego H.
Belloc'a, o- armji polskiej. Nikt inny, lecz jeden z
najwybitniejszych ekspertów wojskowych w Eu-
ropie, zapewnił ciekawych, że Rosja ze swoją czer-
woną armją porywać się na Polskę nie może.

Opinja p. Belloc'a nie jest widocznie odosob-
niona, bo wsferach rządowych angielskich, jak Sig
dowiadujemy z depesz wzmaga się sympatja dla
Polski, Jest to coś doprawdy nowego, alę do nie-
możliwości nie należy.

Anglja nareszcię rozumie, n— POM“ mie tylko
nie jest „państwem sezonowem", jak to ironicznie
twierdzili do niedawna Niemcy, ale wyrasta na
pierwszorzędną polężę w Środkowej Europie.

Reasumując wszystko to razem, a biorąc tak-
że pod uwagę stanowczóść i wyraźną politykę rzą-
du polskiego, wobec powikłań międzynarodowych,
mamy rozwiązanie zagadki o zmianie wiatrów po-
lifyczńych w stosunku do Polski. Trzeba było
przeszło czterech» lat ciężkich i niebezpiecznych w
każdym momencie, by dtmomhmwnny antypolską
propagandą świat, zaczął spokojniej i trzeźwiej pa-
trzeć na państwo polskie.

Dodajmy jeszcze, że możnaby więcej sytuację
wykorzystać, gdyby rząd polski nie miał przeciw-
ników wewnętrznych. Oto znowu idą wieści, że
prawica do spółki z sjonistami nowy atak szykuje,
a nie ogranicza się na agitacji w kraju, lecz działa
i zagranicą. Nie uda się zamach, zgóry wiadomo,
ale jest chyba zrozumiałem, że do walki z wrogami
zewnętrznynii takie hece nie pomagają.

Stanowisko międzynarodowe Polski jest obec-
nie silniejsze, niż było kiedykolwiek od chwili od-
zyskania niepodległości, A zawdzięczać go naród
polski może Piłsudskiemu, że główny nacisk poło-
żył od początku na organizację armji, rozumiejąc.
że długo i bardzo jeszcze długo od sprawności i do-
skonałości wojskowej, zależeć będą losy Rzeczypo-
spolitej.

Trzeba brać fakty jakiemi są one w istoc
Gdyby Polska nie miała takiej armji, jak ją ocenia
p. Belloc, wiałyby wiatry grożne, ale... ku Wiśle.

+ » »

„Dziennik Związkowy" i wódka

Wartykule naczelnym „Dziennika Związkowe-
go", w wydaniu z dnia 21 lutego, czytamy intere-
sujące uwagi ma temat zatruwania się „księżycó
ką", członków Związku Narodowego Polskiego.

Redakcja „Dz. Zw." pisze:
„Lekarz naczelny Związku zwrócił nam

uwagę na fakt, że liczba zatruć od alkoholu i
śmierci z tego powodu wzmogła się w Związ=
ku od czasówniedawnych. o dwa tysiące pro-
cent", z
Niewesoły zaiste fakt, gdy sześciu członków

Związku umiera miesięcznie z powodu zatrucia się
alkoholem. To też mlnkcjn, jako doświadczona w
tej sprawie, powołując się na opinję leknrm, takie
duje rady związkowcom:

„Zdaniem lekarza naczelnego" Z. N
każdy kieliszek „wódki" w czasach dzisi
szych jęst dla każdego gwoździem do trumny,
o ile pijący nie posiada świadomości, że wód»
ka ta jest dobrą i pochodzi z rządowych skła-
dów.

„Księżycówka" - jak mówi lekarz na-
czelny, jest insze szkodliwą, bez względu na

to, czy ona raz „yotowana" dwa lub trzy razy.

\ Najlepiej nie pić, a wtedy jest się. pe-

wnym, że zatrucie alkoholeny nie nastą

„Naczelny redaktor „Dz. Zw.", jak rewnież dy-

gnilarze zarządu z p. Żychlińskim na czele najwi»

doczniej pos ą świadomość, że wódka którą pi-

ju „pochodzi rządowych składów", Piją bowiem

| jak smoki, a żyją i chowają się całoi zdrowo. Cza

sami tylko gdzieś i ktoś nabije sobie po pijanemu

guza, ale summa summarum wszvxiko Jost w. po-

rządku,

Wartoby jednak doczekać momentu, gdy do

drugiej rady naczelnego lekarza Związku zaczną

się, stosować przewódcy związkowi od cenzora po-

curwszy i przestaną pić. Dadzą dobry przykład

braci związkowej, bo jakże szeregowiec może b

trzeżwym, gdy widzi nietrzeźwych swoich jenera-

łów. A na „dobra" wódkę i z „rządowych skła-

dów", nie każdego w dzisiejszych czasach stać.

Stanowczo najlepiej jest nie pić.

Nie byłoby zwalczania alkoholem złym czy do-

brym mózgów, nie byłoby zatrowania dusz obydną 4

polityką, która większe bodaj spustoszenie robi
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Osławiony „przewodnik Kato-

licki", który z księżmi Iśkiem i

Bójnowskim na czele, zwalczają

bezwzględnie każdą akcję na

rzecz postępu, a nawet ogólną

na rzecz Polski, ustawicznie na-

wolujg parafjan wNew Britain

do najrozmaitszych skladek na

kościoły, klasztory, sierocińce

itp.

Często w jednym wydaniu te-

go zacnego organu, można czy-

tać kilka sążnistych artykułów,

serdecznie sięgających do kiesze

ni parafjan.

Ostatnio „Przewodnik" wyci-

ska z ludzi ofiary na Sierociniec.

W apelu czytamy:

„Nowy Sierociniec polski w

New Britain, będzie wykończo-

ny w kwietniu lub maju, r. b.

Najrormaitsze sprzęty i meble

będą potrzebne do pokoi tegoż

sierocińca, Dlatego też przez lu-

my tego pisma, apelujemy do

S ogółu i z

najserdeczniej, jak prywatne o-

istości, tak ólne to-

warzystwa, parafje, kluby itd.,

o wyposażenie pewnych pokoi,

lub zamówienie jakiegoś _sprzę-

tu. Dla lepszego zrozumienia po-
niżej wymieniamy niektóre po-
koje i przybory potrzebne w o-

chronce i mamy niezłomną na-

dzieję, że Szan, Społeczeństwo

wysłucha kornych prośb Siero-

tek i Sióstr i każdy o ile będzie

możnym o tyle się przyczyni ku

umeblowaniu ochronki, Przytem

postaramy się o to, ażeby wszel-

kie sprzęty i pokoje nosiły na-

zwę Szan. Ofiarodawcy, co pozo-

stanie pamiątką na długie lata.

Potrzebne przybory:

Dzwon do wieży.

Kaplica: szafa do rzeczy ko-

ścielnych, ławki, kadzielnica, or-

naty, kapy, klęczniki, śpiewniki,

Ofisy: Biurka, krzesła, stolik,

bank ogniotrwaly.

Bibljoteka: Stoly, krzesia, -

szafy do książek, książki.

Klasy, szkolne: Ławki, biura,

tablice, mapy.

Jadalnie: Stoły, krzesła, na-

czynia, noże, widelce, tyżki, sza-

fa do naczyń.

Sypialnie: Łóżka, materace,

   

kołdry, blankiety; poduszki, ko- |›
mody, szafy do ubrań itd.

Pracownie: Maszyny do szy-
cia, stoły, szafy do rzeczy łok-
ciowych.

Bawialnie: Stoły, krzesła, fo-
nografy, fortepjan i różne rze-
czy do zabawy dla dzieci.

Kuchnia: Piec gazowy i wszel
kie przybory kuchenne.

Pralnia: Maszyna do prania,
deskido prasowania, żelazka, sza
fliki, cebry.

Nie wymaga się, aby to wszy
stko było nowe, mogą być i uży-
wane rzeczy jak naprzykład: for
tepjan, fonograf itd., wszystko
będzie przyjęte z. wdzięcznością
prawdziwą i miłosierdzie okaza-
ne $ierocińcowi, pozostanie na
ze / ze w pamięc "

 

Czyksiądz Ieiek lub prubosuz
Bójnowski mogą wyjaśnić swo-
im parafjanom, do kogo właści-
wie Sierociniec będzie należeć.
Czy i tutaj Polacy mają składać
dziesiątki i setki tysięcy" dola-
rów, a majątkiem Sierocińca za
rządzać będzie biskup niemiecki
lub irlandzki?
Czy mało wychodźtwo polskie

upakownło pieniędzy w kościo-
dyi anje, do których niema
najmm zego prawa, bo jest to
własność biskupów?

„Przewodnik Kat." składki na
najpotrzebniejsze cele narodowe
polskie nazywa złodziejstwem i
zbrodnią.
Możebytak parafianie w New

Britain zapytali, jak tó stoi spra
wa z Sierocińcem, kto kontrolu-
je fundusze i kto będzie właści-
cielem.

  

» +

„Dziennik Ludowy" „w› Chica-
go pisze o niezwykle ciekawem
odkryciu grobu faraona egipskie
go Tut-Ankh-Amena, o którem
pisaliśmy w swoim czasie.

„Odnalezienie grobu Tutankh-
amena, wladcy Egiptu z przed
trzech z gor-i; tysięcy lat, jest

niezmiernie cennym dla badań

historycznych wypadkiem.

Tutankhamen ,_jest -, wedle

wszelkiego prawdopodobieństwa

tym właśnie farfonem, za które-

go żydzi uciekli z Egiptu. Do-

tychczes mało znkna jest histo-

ria wyjścia żydów z Egiptu. O-

powiadania biblijne są tak nasy-

cone kolorytem bajecznym, tak

zarazem jednostronnie przedsta

wiają ten wypadek, tylew nich

nieprawdopodobieństwa, "że po-

 wśród członków Związku, niż „księżycówka",
  

znanie dziejów tego wydarzenia

zzapisków egipskich jest nie-

zmiernie ciekawe.

Wobecfaktu, że Egipcjanie za

wsze zdobili groby wpisami czy»

nów i wydarzeń z życia swych

monarchów, wolno przypuszczać,

że w tej sprawie znajdą się cie-

kawe informuje, które pozwo-
la objaśnić nie jeden z wypadków
dziejowych, do dziś nieobjaśnio-
nych, choć znanych niemal każ-
demu żydowi i chrześcijaninowi
z opowiadań biblijnych,
Ale wyjaśnienie tego wydarze«

nia będzie niewątpliwie tylko ma
leńkiem przyczynkiem do wielu
bardzo cennych innych odkryć na
ukowych,

Żaden z dotychczasowych gro-
bowców królów Egiptu nie prze-
chował się w stanie tak nienaru-
szalnym, jak grobowiec Tutankh-
an.ena, Wszystkie poprzednio od-
kryte były plądrowane dawniej
pizez rabusiów,WszvslkiL nosiły

ślady barb i

mu rabusiów. Zresztą i grobowiec

T na uległ r i

Alo rabunek ów został popełnio-

ny jeszcze w zamierzchłych cza

sach, Z rozkazu późniejszych fa-

raonów, już po wykryciu rabun=

ku. grobowiec został ponownie do

prowadzony do ładu i zapieczę-

towany. Pieczęcie owe przetrwały

nicnaruszone, nie było więc dal.

szych rabunków, nie było dalsze

go lupienia grobowca.

Bezcenne pod względem wago-

ści pieniężnej klejnoty i przednio

ty codziennego użytku, znalezio-

ne w tym grobowcu, nabierają zna

cznie większej wartości dla bada

cza zamierzchłej przeszłości, Od-

czytywanie znalezionych napisów

trwzé będzie musiało długo, za-

pewne lat sporo. Ale dziś już u-

czeri stwierdzają, iż odczytać bę-

dzie można bardzo wiele, odtwo-

rzyć będzie można z tej przeszło-

ści wiele tajemnic."

owiedzi

Odpdake]:
Czytelnikowi J, Z. z Brooklyna.Hto poslada paszport (wydany tutej\w polskim konsulacie, może przedterminem w nim oznaczonym wrócićhex przeszkody do Ameryki+-;

 

 

Czytelnikowi M. Z, z Bayonne, N.3. ~- Prosimy o szczegóły ubliżeniapolakom, bo ogólnie=W"takiej kwe-stji pisać nie warto&) * +Czytelnikowi P. R, z New Yorku.Jenerał japoński Kuroki, który umarłniedawno w Toko, nić jest z pocho-dzenia polakiem, Gazeta, której wy.elnek nadesłaliście sz. ob., podaje władomość nieprawdziwą. Kwestja, żejen. Kuroki, słynny pogromca kosjipodczas wojny japońsko - rosyjskiej,jest pochodzenia polskiego - byladawniej | omawiana w prasie pol«sklej, ale żadnych śladów polskiegopochodzenia tego wojownika, nie znaIezfono, W Japoni, n szczególnie warmii, niema cudzoziemców. Pod tymwzględem, japończycy są nadzwyczajostrożni, 0 (W tówCzytelnikowi J. G, z Maspeth, L.1.O ile nie macle sz. ob. określonychplanów, to wyjeżdżać do kraju nieradzimy. Sprowadzić narzeczoną mo-zna zwykłą drogą, z zapewnieniem, że„przed lądowaniem narzeczony wośmiez nią ślób w porcie, Pierwsza lepszaodpowiedzialna agencja zgłotwi 1 wyśle „atrldayit"; który pomoże murze-czonej otrzymać paszport i wisę wPolsce,

MA WALUTĘ POLSKA?
Staly i szybki spadek marki niemieckiej, narazający na wstrząś

›niunia ekonomiczne polską część
Górnego Sląska, wysuwa jako po-
 trzebę niecierpiącą zwłoki sprawę
zastąpienia tam marki niemieckiej
polską. blusonmc do konwencji

górnośląskiej, jako jedyny Sto-

dek. płatni marka polska mo-

że być wprowadzona dopiero dnia

1 listopada; art. 307tej konwencji

rzewiduje jednak wprowadzenie

waluty polskiej i wcześniej jako

równorzędnej z niemiecką, przy-

czem stosunek marki polskiej do

niemieckiej ustalony byłby co-

dziennie przez izbę bandlową. -

Przeliczenia te w stosunkach co-

dziennych mogłyby słać się po-

wodem nadużyć, dążeniem rządu

Lędzie więc stworzyć na Górnym

Śląsku: warunki takie, by kupcy

1 przemysłowcy obliczali ceny

swych towarów odrazu w. mar-

kach. polskich,

Kupiectwo miejscowe nie sta

wia w tymkierunku żadnych tru-

dności, co się zaś tyczy przemy-

słowców, którzy znaczną część

swej produkcji wysyłają do Nie-

niee, to twierdzą oni, z

wadzenie marki polski

szybkiego spadku marki niemiec

kiej wytworzyłyby dla nich ni

ku rzystne warunki konkurencyj-

ne i wobec tego zgodę swoją na

obliczanie cen wytworów oraz do

konywanie wypłat robotnikom w

markach polskich uzależniają od

szeregu ulg, których sig domaga-

ją od rządu polskiego. Żądają o-

ni przedewszystkiem na: pewien

czas wolnego, bezcłowego obrotu

surowców i półabrykatów spro-

wadzanych z Niemiec, następnie

zmniejszenia podatku od węgla

śląskiego -do norm, /opłacanych

przez węgiel dąbrowski i krako-

wski, zwolnienia od podatku wę-

gla hutniczego, wreszcie dopro-

wadzenia 'do porządku komuni-

kacji z Polską, co im pozwoli u-

uiezależnić się od rynku niemiec»

kiego.

Jak się dowiadujemy, celemu

względnienia :potrzeb prmuystu
górnośląskiego toczą sig obecnie
rokowania z Niemcumi o uwóle
nienie od cet i opłat wywozowych
surowców i półfabiykulóu, niee

zbędnych dla Górnego Śląska: Po

czyniono zarządzenia, mające na

celu znopatrzenić Górnego Śląska

w dostateczny zapas waluty p91-

skiej. P. K. K. P. poza istnie-

jącym oddziałem W Katowicach

otwiera 'oddziały: w Królewskiej

Hucie i Rybniku. (Będzie ona us

dzielału przemysłowi kredytów w

formie dyskonta weksli handlo-

wych). Kząd zajmuje się obecnie

sprawą pobierania opłat poczto-

h, kolejowych, telegraficznych

ychjw markach polskich (jak

     

 

    

i inn

już obecnie pobierane są cła). -

Wprowadzenie marki polskiej na

Śląsku - ratując ludność miej-

scową przed wstrzyśnieniami, wy

wołanemi nagłym spadkiem wa-

  

luty niemieckiej ~ będzie miało

równocześnie dodatni: wpływ. na

kurs marki polskiej, obniżając po

pyt na markę niemiecką wkraju.

Proce przygołowawcze do. wpro-

 

nymi Śląsku są w toku i przed I

marca będąw ści ukończo-

  

wadzenia marki polskiej na Gór

ROYALTON, TLL.

Czytając w „Nowym Świecie"

rządowy wykaz statystyczny o

głównych wypadkach w przemy-

śle górniczym, po przeczytaniu

zastanowiłem się, gdzie się po-

dział Royalton, IIl.

W roku 1914, 27 października

wybuch pochłonął życie 52 gór»

ników. W roku 1918, 28 wrze-

Svia - 21. Stalystyka jest nie-

dbała, gdyż w pierwszym wybu«

 

cliu trzy części zabitych byli ob-

cokrajowcy, a jak to zwykle by»

wa, gdzie większość padnie „to-

rejnerów", winę składają na nich,

a puszczają w obieg w swej pra-

sie „not qualified miners set mine

in ( Lecz nie nowinni opué-

cie 21 żywcem spalonych. Prze-

cież to byli kwalifikowani górne

cy, zaczynając od samego supe-

rintendenta i kierownika, a koń-

cząc na egzaminerze.

W ostatnich kilkunastu latach

mojej pracy w kopalniach zano-

towałem wypadki jak następuje:

Rikyilie, III, Dowell Coal Compa-

ny, 7 żywcem spalonych; Rend

City III - 22 zabitych, wybuch

gazów; Christopiier III. - z jed-

nej kopalni wybuch gazów zabie

ju 19; Christopher Ill. - w dru-

giej kopalni wybuch gazów, za-

bitych 5; Herrin, III. - 20 zabie

tych; West Frankford - wybuch

gazów, zabitych dwuch inżynie-

rów, kilkunastu zabitych węgli=

kiem; Jed, W. Va. -- wybuch ga-

zów, zabitych 80; Switch Back,

W. Va. - z opowiadań drugich,

miało by bitych 270.

Dokładnie nikt nie mógł wie:

dzieć z nas, dlatego, że byli oni

sprowadzeni dzień przed wybu-

elem z miast Philadelphia i New

Yorku.

   

sprawozdanie zdają, gdyż

viele wypadków jest w kopal-

niach, a nie z winy górnika, lecz

Iuronów węglowych, Górnik peł

niąc pracę w kopalni węgla, bar-

dzo prędko zrozumie, gdzie mu

grozi niebezpieczeństwo, a gdy

nig raz uda sig do kierownika ko-

palni ,o zabezpieczenie miejsca

pracy, dostaje odpowiedź: Jeżeli

nie chcesz pracować, wiesz co

masz robić.

Dzięki takiemu lekcewgżeniu i

niedbalstwu naszych chlebodaw»

ców, kopalnie węgla niczem nie

są, jak tylko fabryką trupów i

kalek.

Takie lo są wygody górnika w

błogosławionym ustroju  kapiła-

istyernym. »

   

Górnik z Podlasia.

PRZEZ 22 LATA
Nie zawiodłem jednego polaka.

nobumnie:

QiCU 3hoMoree
5 procent

 

 
ne.
Król Alfons hiszpański ułaska»

„wił z okazji swych: imienin pic-
„bandytów -skazanych, .na

śmierć. z
+55 ly 61.»

„Koszta ulrzy‘rmaniu Wersalu --

(Francja) na rok bieżący obliczo-

no na miljard marek polskich,

  

 

 

UCZONA URZĘDNICZKA 24

 

Panna Lucilin Atcheson jest ekspertką w prawie międzynaro-
* dowem i przeznaczona została na posadę dyplomatyczną (przy
ambasadorze Stanów Zjednoczonych w Europie Atoli Departa-

+ ment, w którym obecnie pracuje zwrócił się do prezydenta Hai.

   

( dmg! z prośbą o palmtlwlkme je} na posadzie, gdyt bez miej

bejść się nie mogą
 

 

NOSA, GARDŁA, USZU,

OCZU, SPECJALISTA

DR. A. L. CEASAR
"* Htzn Sp, „nie TootsU
Godna. Park & Lexington A
Zraną -- 8 do 1%. Wieck. 8 do &

   

 

BEZ POSADY

Uczniowie nasi dziś pracują 1 są
szczęśliwi, nauczyl! się tachu 1
zarablają (dziś 50, dolarów

tygodniowa. f
SZKOŁĄ NASZA

posiada 5 szstemów automobliów o.
statnich modeli z 1921 roku, na któ-
rych uczymy po polsku kierowania,

jazdy 1 niechaniki.
Kura trwa do 4.ch tygodni,

Dostarczamy posad, Uczcie się ta»
chu, który popłaca. Dla pracujących

szkoła otwarta w niedzielę
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTO SCHOOL

151 West 54th St., New,York

National Auto School

   

         

 

własnym języku,. u
wy i hn, Koko
(nianie), konstrukcji.. Gwaraze
tujem wotenta.

muy ukwlrl-:
wieczorami,

«wnim—4 KURsass.
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EUGENJUSZ MAŁACZEWSKI

KON NA WZGÓRZU

  

   

  

 

(Ciąg dalszy)
Więcem z jejnymi komsam'mi sewar-

wotai po niemiecku, aby myśleli, że ja ro-

dowity szwab. Komisarze wymiarkowali so

bie, że nic, ino muszę być ważny mc_mlcckl

szpiegun. Ciągali mie pod widelcami aż do

samego Trockiego, któryje obrzezany [yd

i króluje na bardzo fajnym, calusieńkobia-

tym burgu, co Kreml się nazywa. łego ży-

dowski majestat pogadał ze mną 1 myśli,

żem szwab. Podaje mi rękę. Kameradem

nazywa. Idź, powiada, wolnyś jest. Be-

dziesz robił u siebie na faterlandzie rewo-

lucję. Takich potrza mi więcej._puw;nda.

I do ręki wciska carskie paplgrkl; była te-

go ładna kupa. Pieniądze wzionem, ale że

kameradem mię nazwał, parch jeden, tom

się tak za to obraził, że mu ręlfi umlgnąłem

_choć mi swoją na dowidzenia wyciągnął.

- Wiemy już wiemy! - zawołali chó-

rem słuchacze. .

-- Cichajta, rekruty, kiedy sierżant ga

da! - zgromił ich Hurma i grożnie poru-

szył wiechciwiem płowych wąsów. - To

wszystko mowie względem Matki _Bpskley

- Jak mie puścili swobodnie i jeszcze

dali na drogę głajt z czerwoną pieczęcią, W

której je gwiazda, akuratnie ta sama, co W

warszawskich bożnicach na żydowskim of-

tarzu - tom sobie poszedł szpaciren po

tym białym burgu, gdzie Żyd Trocki mie-

szka. Aż tu patrzę - niby kaplica. Moskal

-stojący przy drzwiach na warcie, pyta,

czy ja chcę do czasowni, tak się u nich ka-

plica nazywa. Chce, powiadam. IWchpdzę.

rozglądam się. Pusto, prócz mnie nikogo

niema. Aż, gdy spojrzę do góry - Je:

zusie, Marjo! Pod sufitem choręgwie wiszą.

A na kużdej - nasz biały orzeł z Jednej

strony płótniska srebrem je frymuśnie wy-

ścibany, a z drugiej - obraz Częs_tochouf-

skiej. Coś tam jeszcze stało składnie wypi:

sanego, ale nie pamiętam. AŻe zatkało mi

grdyke. Jak się nie rypnę na kolana! I po-

czonemsig choć dotęla nie byłem

w Boga bardzo wierzący. Z niedomknię-

tych drzwiów ciąg wiatru chod_zil po ka-

plicy. I od tego chregwie szeleściły, ąkura!

jak to one gaworzą z letkim wiaterkiem w

procesji na Boże Ciało. A ja słyszał wyraz-

nie (jakby się mnie przyśniło), oo te cho-

ręgwie gadały. - „Nie bojaj się ty, sier-

żancie Hurmo - tak mie zagadały - gdzue

jest Najświętsza Panienka, tam polskiemu

Zośnierzowi na szyję sznur się nie tikrecil'

- Śmiej się, panie malijarz.

-

A ja,

twój sierżant, to ci mówię, że gdybyś nie

był po katolicku ochrzczony Polak, tobyś

w tej zatraconej moskiewczyźnie. zginął,

jak mucha w ukropie. Aleś zdrów i cały, ile

Że cie nasza Orędowniczka Swoją sukien-

ką od złej przygody osłaniała. Bo myśli O-

na sobie: „choćta z tego malijarza wielki

Crań, ale zawsze Polak i katolickie dziec-

ko". Lotego ci radze: przestań malować po

ścianach gołe! zberczeństwa, a wet sig do

świętych pańskich.

Wtem posterunek, wystawiony na ze-

wnątrz, doniósł, że na niebie zalśniła już

wyczekiwana „pierwsza gwiazda". Wów-

czas Hurma wziął ze, stołu talerz, w którym

były nakruszone białe galety angielskie. Ze

"prat dokoła siebie podkomendnychz bisku

pim majestatem przeżegnał pszenne okru-

chy i przełamał się nimi, jak opłatkiem, ze

swoją sekcją, Spoważnieli wszyscy: nawet

małarz od Syreny czynił zadość tradycji z

widocznem wzruszeniem, Poczeni zasiedli

do stołu, udekorowanego kulomiotem. Spo

żyto barszcz z „uszkami", osobiście ugoto-

wany przez Hurmę. Zabrano się do pieczo-

nych i faszerowanych ryb z gatunków miej

scowych. O tych rybach Hurma mawiał, żę

ani jedna nie nazywa się po ludzku; istol-

nie nazwy brzmiały po samojedzku..

Za stołem długi czas panowało mil.

czenie, Nie wieczarza to była, lecz raczej

msza dusz polskich, wpół tylko obecnych

tam gdzie ciało. Ktoby to widział, nie do-

strzegiszy nic, prócz pewnego skupienia na

twarzach biesiadników. Ale wszystkie pier-

si rozpierała smętna wielkość roztęsknione-

go tułactwa w imię Tej, co nie zginęła, a

.. ychwsta¢ miała.

-

Można było rzec

słowami poety, że ich duch „po słupie jas-

 

ności księżycowej odchodził na południe". [,

Przy którymś daniu Hurma dał hasło

do pieja, imoczywezy wiechcie wąsów w

kubku z rumem. Nastrój od alkoholu się

rozchwiał. Rozwiązały się, języki. Rozmo-
wa była niejako echem poprzedzającej za-
dumy.
2 -- Ciekawym, kiedy się to skończy?-

 wzgl Aalen). inteligentów

dOWY SWIAT Poniedzi

- Co niby?
- To taczanie naszemi rękami bolsze»

wikow, jak bałwanów po śpiegu. 4
-Mita zabawka. Ale już ręce od niej

mdleją. Mogliby n yć do poważniej-
szej roboty. Jechaliśmyprzecie do Francji.
- A tu wysługujemy się Anglikom za

ten podły rum i marynowaną małpę.
- Dajmyna to - za Polskę.
-- Przed stu laty wysługiwalisię nasi

na San Domingo Francuzom w ten sam de-
seń *

  

- A my dziś - Anglikom na Murma-
nie. Z deszczu pod rynnę. Z pieca na 16d.
- Wszystko dla Polski.
- Znamy to „dla Polski", Tak samo,

psiakrew, nabiją nas w karafkę, jak ubó-
stwiany Napoleon.
- To też zawsze wam mówię, że Po-

lak głupi nawet po szkodzie.
- Swoją drogą czas nam do Francji,

do Hallera. "
- A czegoś we Francji nie widział.

! Tam już ludziska pogodzili się, bo za dużo
nabili sobie guzów. Tu przynajmniej od
czasu do czasu poszczęści się ukatrupić ja-
kiego komunistę, co całemu światu wycho-
dzi na zdrowie, a nam na pożytek duszy.
- Na to sierżant Hurma:
- 0, do tej Francji, niech ino przyn-

| dzie befel, to w Cyrdy pochybam. Mam ta-
ma swój jenteres.
- Jaki?
- Pójde pod ich cholerny Werdun, że

by go siarczyste, najaśniejsze! I powiem:
panowie Francuzy, ta oddajta mnie te trzy
paluchy, cośla mie z lewej łapy utrącii, kie

dy ja we szwabskim glicie zębami gryz
wasz zatraconyfort Dumon.

; Wtrakcie gawędy dał się słyszeć z na-
dworu okrzyk wartownika: „Stój! kto i-

«dzie?" potem - chrzęst krokówna śniegu.

I do blokhauzu wszedź komendant Oddzia

Wyglądał jak człowiek  zwarjowany,
lub w najlepszym razie - spity, jak bela.
Na twarzy Hurmy odmalowało się zgorsze-
nie; bolał go w skrytości każdy nietakt
zwierzchników-oficerów. Wprawdzie cho-
dziły między żomierzami legendy, iż komen
dant lubi „zalać robąką do poduszki", lecz
że nikt w oddziale -›nie'był abstynentem,
więc nikogo ta legenda nie gorszył. Ale
obecna pora, nawel przy święcie, była sta-
nowczo za wczesna, by wyglądać .dotyla
zdezelowanym.

Komendant, po przebrnięciu zasp
śnieżnych, jakiś czas łapał dech. Gdy jako
tako.odsapnął, stanął w postawę, która jego ,
podkomendnymbyła dobrze znaną, a zwia-
stowała dłuższą przemowę. Krasomówstwo
było słabą stroną komendanta. W przemó-
wieniach zawsze go ponosił temperament
gołowąsego kapitana. Jeśli zaczynał od po-
chwały, kończył na wymyślaniach, od któ-
rych uszy więdły. :Jeżeli wznosił za czyje
zdrowie toast, to wieńczył go tyradą o wie-
cznym odpoczynku. Ten rys charakteru do
stał się na języki żołnierskie i szelmowski
krytycyzm-względem zwierzchników, wła-
ściwy polskiemu żołnierzowi, płodził tak
bajeczne parodje tych przemówień, że bo-
ki zrywano że śmiechu, aż do nowej okazji.

To też malarz od Syreny, generalny
odtwórca mów komendanta, trącił sąsiada
pięścią w bok i rzekł.
- Uwaga. Zaraz dogada się do stwo-

rzenia świata.
Komendant odchrząknął i otworzył

już usta w sposób, będący zapowiedzią nie
bylejak utoczonego okresu... Wtem - ma-
chnął ręką i głęboko wzruszonym głosem
zawołał: A

iałek,26-10lutego(Monday,February26th)1923
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AKUSZERKI

JAowiG/ KOWALSKA
ploowana  Akuszerka

168 Wythe Ave. -138 Wythe Ave.

| JULIA KOWALEWSKA
POLSKA KRAWCZYNIWwa
eWPoo"

  

APTEKI

: Gresopeln 1812.

  

zowARD 0
wrpsisian w serie |

po r ataaut

TI, size,$00, 0210,
Resse basto: Najlepsza usługa

A. TYLEWICZ
Recepty wypełniamy bardzo skrme
pulatnie, tanio. Ns składzie lekar
stwa potentowano 1 konfekcja

różnego rodzaju.
1036 Manhattan Ave.

pom _Grono | stę,

ARCHITEKT

- OGÓLNE POŁOŻENIE GOSPODARCZE - [* z-
W STANACH . ZJEDNOCZONYCH

Wedtug zdania National Bunk_

of Commerce z New Yorku, rok

1923 zapowiada się dosyć korzyst-

nie pod względem stałości ruchu

handlowego. Polepszenie w cią-

gu roku zeszłego było w pierw-

szym rzędzie wynikiem popytu

wewnątrz kraju. Zapasy zard-

wno surowców jak i gotowych

wytworów poczęły się zmniejszać

już w roku 1921, w r. 1922 znikły

tsk nagle, że popyt musiał być

pokrytym z wytwórczości bieżą-

cej. Pomimo niepokoju najgor-

szego rodzaju pomiędzy warstwa-

mi r iczemi, kraj dt

szybko ze stanu wytwórczości

zmniejszonej i daleko sięgające

go bocia, do stanu w któ- 

F. J. Wasilkowski

I Tul: Orssapsist 087%,

 
 

         
THE EAGLE AUTO TOP CO.

Manufacturers of High Grade-
Victoria Tops and Truck

| wise
186 Rocbiing Street

GUS. OPIOLA
Manotacturer of High rade
Automobile Tops, Slip Covert,
Evtension and Victoria Tops:

Vehicle Trimming and Repal
247 North 10th st.

  

 

 

BIURA REALNOSCIOWE

-__
-

Tuston:. Oresapelat «4.emy domy, loty, termy.
G nr,-nuluq rodzaju. -

woraniu8t romticat
Sprawy hipoteczne.

Schegaus & Shedłow

170 Grand Street

Ta. 1991 Greenpolnt.

EUGENJUSZ E. KOVACH
zos DRIGGS AVENUE

Sprzedają domy, loty i termy.

Asckuracle wszelkiego rodzaju.
Notarjusz Publiczny.
Sprawy hipoteczne.

SPOŁYWCZE

 

MICHAŁ ADAMCZYK

64 Grand Street
|___ ---

 
Tel: beach 05%.

ANTONI J. DZIWANOWSKI
Pierwszorzędny skład groseryiny.

Wiktuaty zamówione teletonicznie,
dostawiam do mieszkania bez do
płaty, - Towar éwiety - ceny

o.
718 - bth Ave.  

rym brak rąk roboczych. Prze-

prowadzonym został olbrzymi pro

gram budowlany wywołując oży-

wiony ruch we wszystkich prze-

mysłach :wytwarzających male-

rjał i przybory budowlane, Zbio-

rybyły dobre i przewieziono je

mimo braku wagonów z wystar-

czającą szybkością, a ceny na

niektóre ziemiopłody znacznię się

poprawiły. Handel hurtowny za.

równo jak detaliczny jest zada-

walniającym.

Połóżeńie rynku pieniężnego i

kredytowego nie bałdzo się róż

ni od położenia na rynku towa»

rowym. Znaczna ilość złota zae

granicznego została przelaną do

Związkowego Ustroju Rezerwowe

go (Federal Reserve System),

zbytnio powiększając zapasy, któ

re już były za wielkie, Nkwida-

cja zaś pozycji zapadłych i wąte

pliwych idzie ciągle jeszcze bar-

dzo opornie. System bankowy

Stanów /Zjednoczonych _działał

jednakże tak poważnie, że potrze-

by kredytowe dla powiększające»

go się ruchu handlowego zostały

w zupełności pokryte bez wywo-

łania skłonności do inflacji, któ-

rój tak bardzo się obawiano.

STAN. GĄSIOROWSKI

154 N. 9th Street

---
---

STANISŁAW BAGIRSKI

192 Driggs Ave.

 

 

FR. MALDRZYEOWSKI

173 Meeker Ave.

Rynek amerykański

był zdaje się stalszym w przecią-

gu ostatnich 12 miesięcy, aniżeli

w którymkolwiek roku ostatnich

Jat dziesięciu. W przeciągu r. 1922

Stany Zjednoczone zrobiły zna:

czny postęp w kierunku osiągdię-

cin stałości przemysłowej, hafdlo-

wej i kredytowej, Bieg życia

businesowego w r, 1923 będzie

zależał od dwuch czynników: od

popytu wewnątrz kraju i od po-

łużenia w innych krajach, Utrzy-

manie popytu wewnątrz kraju za-

leży od tego, czy się uda powstrzy

mać koszt robocizny od podnie:

jującej publiczności. Jeżeli wa-

runki zagranicą* poprawią się w

ciągu r. 1923, to życie handlowe

w Stanach Zjednoczonych winno

wykazać znaczne polepszenie. W

najgorszym razie nie powinno o-

no spaść poniżej poziomu osią-

gniętego pod koniec roku ubie-

głego.

Co do p b skut-

kur rozwoju zdarzeń w Europie w

ciągu r. b., Irving National Bank

twierdzi co następuje:

„Podniesienie się funta szter-

linga do wysokości odległej już

tylko o pięć procent od wartości

al pari, dobitnie stwierdza zdro-

wy stan polityki Wielkie} Bryta-

nji honorującej swe zobowiązania

międzynarodowe. _Jeżeli wolny

handel złotem będzie w krótkim

czasie znowu dopuszczonym W

Lóndynie, coby równało się utwo

rzeniu dla Stanów Zjednoczonych

sposobności odpływu nadmiaru

źółtego metalu, to będzie sig to

równało znacznemu krokowi na-

przód ku doprowadzeniu handlu

go.

(Ciąg dalszy nast.). 

FABRYKI
 

Tol. 4681 Greenpolnt.

Fabryka Wody Sodowej
Najlepszej. jakości. - Sanitarne bo-
tatkowanie. - Chłodne napoje rét

tyg PROP saa
BRACIA ADAMOWICZ -

111 Conselya ulice.
 

KRAWCY

ALEKSANDER CZARNECKI
Europejski krawiec. Ubrania na za»
mowienie. Modnie nayte.  Czysscze:

| nie, tarbownale 1 reparacja:
ia AV.
 

KONFEKCJE

 

STANISŁAW GONDEK

100 Berry Street

JAN WOZNICKI

Sklad cukierków, papierosów 1

oraz wszelkich przyborów mskolnych.

164 ParryAve,

_

.

Maspeth, I~ 1.

  

 

JAN GORZELANY

154 Norman Ave.

L_________-

JÓZEF KACZOROWSKI

176 Eagle Street

 

 

M. Mietkowski 1 Ed: Wysocki

252 Wythe Ave.
 

 

ITEF'AN IBIZA).

Set, a -- 8rd Ave.

 
ubrania zamówienie,

1
A. MALCZYNSKI
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-At,co tumi6; moi chłopcy

-lepiej pyska! Ty af łem wia-
domość. Polska jest wolna i wielka. Wszyst
ko, co wiemy - łgarstwo!
[f chwytając żołnierzy po kolei w ra-

miona, sypał w międzychwilach słowami:
- 'Komendant Piłsudski w Warsza-

wie. - Jest rząd. - Sztubacy porozbrajali
Niemców w całej Kongresówce. - Armja
maszeruje na Wilno. - Poznań nasz. -
Musnicki grzmoci szwabów. - Polska be- |
dzie od morza do morza! - Trzymajcie
mnie, bo zwarjuję!!

I zwarjował - o ile łzy, ciurkiem pły-
ngce po twarzy żołnierza, sąszaleństwem.
Za przykładem dowódcy powarjowali żoł-
nierze. Szarże w zgromadzeniu znikły. Ści-
skano się i całowano bez względu na nie.
Nie gorszyło to nawet. Hurmy, który, ciek-
nąc, jak fontanna, wycierał wąsiskami w

 

goé‘z policzkow ,,wielkiego drania mialja- |
rza

szczęścia, wyrwała się, -- razem u wszyst-
kich - pieśń, zrodzona w gódzinie najgłęb-
szej niedoli Narodu. Jej znana miedź: jest
posępna, jak psalmnieszporny. Lecz pieśń,
oskrzydlona bezdennym zapałem młodych
dusz, brzmiała fanfarami, jakich w sobie
niema nawet płomienna Marsyljanka. A
słowr" (Chg dalszy nastąpi),
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KAZIMIERZ NOSEK
| 86 N, 5th Street
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| 154 Eagle Street

   

  

Tui: Oresepoint 4197.
Władysław Bieżyński

nastkieSeide bywa kwiaty ze w

anhattan Ave.ses M188 Metropolitan Ave.    
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WIKTOR WAWRZYCKI
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| 286 Java Street
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SKLEPY BŁAWATNE

| |--HOCIAK

821 Oskland St. Andrzej Blejwas

 

ANTONI LELENTAL

I * 171 Greenpoint Ave.

 

59 N. 7th Street.

 

Napwigkazy sklep w okolicy. Ceny

niższe niż
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Ku uwadze panów krawców!

Wykonują kostunerskie spodnie od

32.90 i wyżej. - Robota gwaraz
wtowana, uszyta na czas,

Szyję tek spodnie dla publiczności,

. O8

181 Maujer Street

pom. Graham i Humboldt

t
 

K. Drzazgowski

Szycie ubrań na zamówienie

wiemanka,=-. 1.
Ray a

284 Driggs Ave.

 

F. KWIATKOWSKI

187 Drigge Ave.

sienia się aż do poziomu, który" ;

by uczynił ceny towarów niedo- ›

stępnymi dla szerokiego ogółu ku.

światowego do stanu normalne-

MALARZE

 

w nie,
J. TOPOLEWSKI i SYN
maraszu i

197 agie
 

HURTOWNIE
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„Feliks Rybak

202-204 Green Street

ORKIESTRY *

 

Tel. 242 Greespolnt,

J.;! A. Wapnowski
an. T. Roszak --

„A:BLIVKA SZKOLA MUzYerNA. .
Alar. - to mnei „Em.

"rdalle, Zaoiey kiedykolwiek: Dowar
¥ mutrky na wrzelkie okazje.

129 South 2.92 ulica.

Greswpoiny 4052
Moc RO2, Kapel#

  

SKŁADY mUżYczNE :
A;
  

SKŁAD GRAMOFONÓW
najlepszych gatunków. - W
najnowszych starokrajskich rekor

dów. - Artykuły religijno.

JAN PSZCZOLA

172 Wythe Ave.

NFI-„hm. Szwarczewski: >
o angielski :
Rekordy info-fad" "

Tramotony sprzedaję za got
lub ta kblacy "".

211 Drigga Ave. W

( Tozer TOMASZEWSKI
Doskonały wybór polskich rekon
dów, oraz rolek do planoli. Giramo

I fony różnych typów eprzedaję na

 lmało miesięczne spłaty, Fortep142 Driggs Ave. m |.... W. WILKANOWSETPlarwezoregdny .fabrykant .plec ręcznej roboty.Sprzedaje hurtownie 1 dotalicznie.=- r- 68 Nassau Ave.

 

HURTOWNE WYROBY MIĘSNETa. Brage 306. .ŁUCJAN HORNOWSEIWyrób wędlin 1 kietbas. rozmośtych340 Grand Streetz
J
r
:
z

 

KRAKÓW PROVISION co,
zor

28 Driggs Ave.
 

Tui: Oresmpolat A446.
“Affizu SZCZOTKOWsKI

Toda VQ WVWZ

  

  
   

 

ps OJCIGK
Zavine (wieży wybór to
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SKŁADY ZELAZNE

i
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wyPolos
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SKLEPY RZEŻNICZE
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$ If
J. BOJARSKI129 Dupont Street .... |Hwy. „P W: SAJDEK7 mięsne wszelkiego rodzaju100 Berry Streets F. OBSZLEGERSwiety drób, - mites (oc» “we"?M -

778 Fourth Ave.
 

 

    

K. RYNIEWICZ 1 m. Korpanty
* Wyrób  weditu - wyrgh Mauv-

£76 Wythe Ave.

NI. swa IT
JAN KWIATKOWSKI...

Pierwesorzędzy :sklad
- STANISŁAW KUPIEC Neri postarza, skora Pie

205 - ant Ave, Towar wyśmienity. V

646 - 3rd Ave.

 prasowa
nie i reperacja męskich 1 żeńskich
ubrań po najniższych oczach.

ss Drigge Ave.
 

ZAKŁADY POGRZEBOWE
 

DRUKARNIE
 

The Eagle Press
Wykonujemy wszelkie roboty dro

karskie. -- Programy naszą
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WINCENTY STACHELSKI

66 N. 6th Street
howie

. ROGALEWICZ
GRosERNIA
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WtAD. KOWALSKI,
187 Berry Street

Otwarte wieczorami
  

SKŁADY GALANTERYJNE

STANISŁAW PAUZA
Doborowy wybór arka -golenteryj:
SCC Phew dencies i

rs smb
131 Grand Strom

      

  

 

   

  

MARGIN
ubranie pa ramówiesie,

Usrateścnia waseżkie
asr samy szBT

SKŁADY OBUWIA
 

  

Tel. 0517 Greenpoint

Antoni Kwarciański >

11 Newell Street

#

POPIERAJCIE KUPCÓW

POLSKICH!
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L"WYZWOLENIE" W POLSCE
 

i DO WYCHODZIWA W AMERYCE 
ZARZĄD POSLUWIŁ

I'SZNAT@ROWIE

lkwso Stronnictwa Ludowego
. L. „Wyzwolenie" w imie-

mi rzeszy ›ludu pracującego do
Szanownych. Obywateli Rodaków
w Stanach Zjednoczonych Ame

ryki Północnej.
CBYWATELE RODACY!
„Dwa lata upłynęło od tego cza.

su, kiedy pierwszy nasz wysłane
nik, obywatel poseł Eustachy Ru-
dziński, stanął był przed Wami,
jako przedstawiciel Polski Ludo-
wej, aby w imieniu ludukąmcuw

cego wyzwolonej z pod jarzma

zaborców Ojczyzny złożyć Wam

serdeczne, braterskie pozdrowie

ie,
W świetle szczerej, nicklama-

nej prawdy przedstawił on Wam
los i byt wielomiljonowych rzesz

ludu w okresie wojny światowej

i w pierwszych latach istnienia
Niepodległej Rzeczypospolitej.

Rozwinął on przed Wami pro-

gram czynu i walki o uzyskanie

przez lud należnych mu prawi na

leżnego stanowiska w odbudowa-

nej krwią i ofiarami tegoż ludu

Ojczyźnie i pociągnął

-

Was

-

do

współdziałania z nami w wielkim

wysiłku: naszym, zmnmuącym
dv złamania reakcji w Polsce i
do wyzwolenia społecznego i oby-
watelskiego mas chłopskich i ro-
botniczych.
W sercach -Waszych -znalazł

nesz wysłannik oddźwięk głębo<
ki i szczery. Stanęliście w żorga«
nizowane szeregi ludowe, potwo-
rzyliście Koła „Wyzwolenia" we
wszystkich niemal miastach Ame-
ryki, gdzie były większe skupie
ufa. polskie, pośpieszyliście z gro-
szem ofiarnym na sprawę ludo-
wą, chociaż były to czasy ciężkie
dla Was, czasy bezrobocia powo-
jennego,. kiedy. niejeden z Was
własnego jutra nie był pewny.

Wiślkie dla nas znaczenie mia-
ła ta Wysza ofiara, Pozwoliła ona

nietylko organizację naszą w kra-
ju otrzymać, ale i rozwinąć. Po-
zwoliła nam ta Wasza pomoc prze

prowadzić zwycięsko walkę wy-

borczą, do nowego Sejmu i do St
natu.
Zamjast 24 posłów w pierwszy 4

Schule. wprowaduhśmy 49 po-

słów do nowego Sejmu i ośmiu se-

natorów do Senatu, a w tej licze

bie, jako poseł wszedł do Sejmu

Wasz przedstawiciel, dotychcza*

sowy prezes Wyzwolenia w Ame

ryce, zasłużony między Wami dzia

łaa: ludowy, dr. Alfred Fiderkie»

wicz, zaś do Senatu znany Wam i

szanowany: powszechnie konsul

chicagoski, obywatel Zygmunt No

wieki. Obaj oni są dzisiaj dziel»

nymi rzecznikami Polaków ame-

rykańskich. tutaj w Polsce.

Doary Wasze razem z nasze

mi markami, składanemi na spra

wę ludową przez lud w Starym

Kraju, stanowiły siłę nietyle wiel

ką jako kapitał, ile potężną tem,

że szły, na pomoc idei; której za-

płacić, ani kupić niczem nie mor-

na ~~ idei wolnego człowieka, wol

nego. obywatela, idei. Wielkiej i

Niepodległa) Polski

-

Ludowlad-

cz
Xi'asx cent i każda marka nasza

potęgowały się stokrotnie w słu-

zbie tej. wielkiej: sprawy.

1 dlatego, chociaż reakcja mie

Mardy bogactw swoich przeciwko

Tadowi: użyła i wszelką podłość,

zbrodnig, podstęp i oszczerstwo w

robotę swoją zaprzęgła, to jednak

złamać nas nie zdołała.

Z walki. wyborczej wyszliśmy

ycięsko.
Ale zwycięstwo nasze,

«teki wielkie, nie jest jeszcze zur

fone. z .

Stojąca przed swoim zmierz

chem reakcja nie "cofa. sig przed

niéum,mwu przed zamachem na

Zgromadzenie Narodowe,

:

nawet

przed morderstwem pierwszego

Prezydenta Ludowego Polski, -

którego jako swego kandydata wy

stawiło i przeprowadziło na naje

wyższy urząd Państwa stronniet-

wo naszą: „Wyzwolemc.

- o tem. dokładnie zosta-

h pom-dummy", obyście bezpo-

średnią prawdę wprost od nas po

znal, posyłamy Wam. poraz dru-

gi. naszego puedshwncxeln i pel-

nomoentich:

.

Jest nim obywatel
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Kazimierz Bagiński, poseł byłego
Sejmu Ustawodawczego i poseł
Sejmu nowego, członek Prezy-
djum Zarządu Głównego i Klubu
Poselskiego, sekretarz jeneralny
Stronnictwa, jeden z majwybitniej
szych naszych działaczy, uczeste
nik walk o niepodległość Polski,
odznaczony najwyższą odznaką
wojskową - krzyżem„Virtuti Mi-
litari", człowiek, który wszystkie
swoje siły i zdolności oddał od
najwcześniejszych lat na. służbę
Ludowi pracującemu.

Przyjmijcię go sercem gorącem,
szczerzę i godnie, jako tego, który
s imieniu posłów i senatorów, w
imieniu Zarządu Głównego i mi-

Wami.
Niechaj praca jego między Wa-

mi owocną będzie, niechaj wzno-
wi on i pngtęjuwśród-Was ideę
ludową, niechaj oiywi organiza-
cję stronnictwa między wami, bo
zasypiać nam nic wolno, bo tu
w Polsce gotujeniy się do wiel.
kich rzeczy, wobec których wszy:
stkie naszę siły spotęgówać mu-
simy, a więc i na pomoc Waszą
rachujemy.

Stańcie do czynu, Obywatele i,
niechaj myśl o budowaniu Wifel-
kiej, Wyzwolonej Polski Budo-
wj przyświeca Wam zawsze, cho-
ciaż Wy, jako tułacze za oceanem
i na obcej ziemi tak daleko je-
steście od Starej swojej Ojczyzny,
która z takim trudem i z taką mę-
ką ludu z krwi i z popiołów po-
wstaje do nowej, świetlanej przy-

szłości.
Cześć Wam i pozdrowienie bra

terskie!
Prezes Zarządu Głównego i Klu

bu Poselskiego P. S. L. „Wy-
zwojenie"

 

St. Thugutt.

Ijonowych rzesz ludu staje przed |

LOTEM BŁYSKAWICY

 

Do codziennych rozrywek gości w Miami, Fla., należy przypo-
trywanie się pędzącemu łodzią motorową kapitanowi Newmanowi

\

 

Towauyntwo Śpiewu
EC“ »

trządza

w sobotę, 3-g0 marca

WIECZORNICE

FAMILUNA
19.23 ST, MARKS PLACE

w New Yorku

W DgMU NARODOWYM

Praca dla mężczyzn::
(Help wanted Male)

Zoria

Praca dla Mężczyzn
(Hap war'ihd Male) °. ~."

 
 

"SQUEEŻERS" i "FLOOR" MÓULDERS"" "|

Potrzebuje:

UNITED STATES ALUMINUM CO.,

FAIRFIELD, CONNECTICUT

Zgloszenia wprost do 'fabryki, mieszczącej się poza Bridgeport:

 
 ufet dob

Doskonala mul
WSTĘP Sec z GAWDŚRÓBĄ

i podatkiem wojennym
 

ODEZWA RADY OSWIATOWEJ

Do Szanownych Towarzystw .nie
należących jeszcze do Rady

Oświatowej

&

Rodacy! We środę, dnia 28go lu-
tegoNodbedzic się posiedzenie R. 0.
o godzinie 8:15 wieczór w Domi Na-
rodowym. Połowa zaledwie egzystu-
jących towarzystw w New Yorku bie-
rze udział w pracy społecznej i naro-
dowej.

Czas najwyższy Obywatelki i Oby
watele przyłączyć się do wspólnej pra
cy. Mieliście najlepszy dowód z ostat-
niego obchodu Kopernikowskiego. -
Jednością jesteśmy silni!
W hiesiącu marcu rozpocznie się

w całej Ameryce praca zebrania fun-
duszu na instytut imienia Tadeusza
Kościuszki. Setki obchodów i manie
festacyj' uświetnić powinno - z do-
datnim wynikiem cel. pracy. Ale musi-
my i66 wspólnie razem!

Na Nowy York zwrócone są oczy
pomniejszych kolonij.
Pomnik żywy Tedeusza Kościuszki

dajmy Polsce nie jutro... lecz dzisiaj...
Do Rady Oświatowej należy zale-

dwię 28 towarzystw. A gdzie reszta?
W Radzie Oświatowej jest miejsce

dla wszystkich wyznań religijnych i
politycznych, Tam fest praca dla każ-
dego obywatela Polaka i obywatelki
Polki! Przeto uprasza się towarzy›
stwa jeszcze nie biorące udziału w
R. 0. o wysłanie, delegatów na śro-
dowe posiedzenie Podatek miesięczny
tylko 506.

P. S. - Delegaci, którzy mają li-
sty składkowe i bilety z Choinki pro-
sieni są o uregulowanie takowych.
Szanowny personal nauczycielsai

niech się łaskawie stawi na posiedze»
nie.

Cześć!
Stanisław Rozen, sekr. R. 0.
 

 

Brooklyna

  Wiceprezesi Zarządu g
T, Nocznicki, J. Tabor.

Wiceprezesi Klubu Poselskiego:
Dr. J. Putek, E. Rudziński,

B. Stolarski.
Prezes Klubu Senackiego:

3, Woźnicki.
Dalej następują podpisy innych

posłów, senatorów i członków Za-
rządu Głównego P. S. L. „Wy-
zwolenie."

MARSZRUTA POSŁA KA-
ZIMIERZA BAGINSKIEGO

 

 
26 lutego, poniedziałek - Chico

pee, Mass.
27 lutego, wtorek - Hartford,

Conn.
28 lutego, środa - Westfield, -

Mass.
4 marca, niedziela - Boston &
Hyde Park, Mass.

5 marca, poniedziałek - Salem.
Mass:

6 marea, wtorek-Lowell, Mass,

POSZUKIWANIA

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione lub
osoby:mogące udzielić informacji
o nich o łaskawe zgł..zenie się'
pisemne lub osobiste do Konsu-,
latu Generalnego, 953 Third Am,
New York City, celem, otrzyma»

 

ston, Pa.

City.

ty)

Pa.

phia, Pa.

POCHWYCENIE _CZARNYCH

BANDYTOW >
 

W dzielnicy murzyńskiej w

New Yorku aresztowali detekty-

wi trzech murzynów, którzy od

dłuższego Już czasu grasowali w
Brooklynie i dzielnicy Corona i
Astoria, rabując domy na pra-
wo i lewo. Podczas przeszukiwa-
nia ich meijsca zamieszkania-
odkryli detektywi: klejnoty, sre-
bmi stołowe, bieliznę, wartości
z górą $310000, które to rzecz?
nie byli jeszcze w stanie spie-
nlęLyć Dwuch z nich, Perkinson
i Chambers, stawało onegdaj
przed sędzią Millerem w sądzie
Flushing, który ich postawił pod
vusoką kaucją. Skargę pnecnw-
ko nim wnóisł Józef Sklenka -
pnr. 60 - 109 ulicy, w Corona.
Sklenka zeznał w sądzie, że dnia
2 lutego rzesztowani wtargnęli
do mieszkania jego oknem, uno-
sząc z sobą klejnotów, srebra i
bielizny wartości $400. Część te-
go łupu rozpoznał Sklenka w kwa
terze policyjnej.

Dnia 4-go marca, t. J. w na-
stępną niedzielę; Komitet Zła-

 

czonych Towarzystw w Green-
point, urządza uroczysty Obchód
ku. czei urodzin nieśmiertelnego
uczonego p_olskiego, Mikołaja
Kopernika.

Polonja brooklyriska pospic-
szy niezawodnie w dniu tym do
Domu Narodowego, przy ulicy
Driggs, aby uczcić pamięć wiel.
kiego męża. Przenawiać będą o-
gólnie znani mowcy. Początek o
godzinie 2ej popołudniu.

 

Phone Greenpolnt 5312.

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA z CHIRURG

i» BEDFORD AVENUE
North {4th St.

Willamaburgh.
  
 

+ POLSCY LEKARZE

 

Tel: Greenpoint 5115.
DR. LUDWIK GRYCZ

126 Eckford St., Brooklyn
PRZYJĘCIA:

 

W niedzielę od 12-3 po południu.
 

 Y

ZAKŁAD KRAWIECKI
UBRANIA I PALTA

Telefon: South 905,
St. M. Lewandowski, M. D,
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Adtomobile na licytacji
Wszystkie wyroby i modele

do, panu kieszeni, taż:awane na %Wadrlatku, wtorku, erwartku I sobotyBROWK'G sra Ave., róg th StAutomobile zawsze 'na wystawie.     
 

POTRZEBA LUDZI
Czy macle chwlię czasu? Zgłoście się
jeszcze dztelaj, a. udowodnię, że Jutro
wieczoremzarobicie 14 przez 2 godzi»
ny. Pokój 244, 206 Broadway, New
York. Otwarte do 5 godz. wieczorem.

 

DROBNE OGŁOSZENIA .

- Praca dlaKobiet
(Help wanted Female)

OPERATOREK potrzeba przy
sukienkach, stała praca i do-

bra zapłata. 201 Franklin St.,
między "Green i FriemanSt., -
Brooklyn, (tnf)
P(IJTKILBA kobiety do sprzątania poko-

 

Hensenhurst

Prep ontiontantd man-
kietów i do pakowania męskich koszul,

pyopgh Ratatat

AriatMey more

DZlEWCZYN
po PRACYw faurice nlowo$1 extra za pmw rous

«s wy
cummu, co."

- drd Ave.,
Brooklyn

ce
 

 

 

cin

DZIEWCZYNY potrzeba do na-
lepiania etykiet, obwijania, a

także pakowania. John Brothers
59 Pearl St., Brooklyn. .' (27)

DZIEWCZYN I KOBIET
do lekkiej fabrzeznej pracy
doświadczenie niekonieczne

AMERICAN EVEREADY

r WORKS -.

Thompson Ave. & Orton St.
Long Inland City isp
r ao ro

DZIEWCZYN „tecders i
zao, bronia Lon

any Me Prandin Aver Brovkim. Gi
mszuxum kobiety, Arednioge wieku

w. rodzin i-rocznem
astegidem,Tlln. nor-by chciała
się 1 swój dom,
nis pa 5 go des "mintuorem, York
18% Emex

 

 

 

   

 

 

 

 

 

 

 

 

  
 
 

 
DZŁSWCZNN do jegkiej: pracy,: przy

krawatach.. Zgłoszenia, caly
iS

Mana & 00., 289 Yar

 

Praca dla Mężczyzn
(rep wantea atu)

ist umnmc—n
(

ZDOLNEGO przykrawacza potrzetmtu "hptpier leuuenh &
g. Lacher, - 6 Ave,, New York..,

ROBOTNIKOW

STAŁA PRAGA
DZIENNE 1 NOCNE SZYCHTE

l m a 7 lub 1
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